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Kraków, Sroda 24 grudnia 1919. 


Zdobycie boiszewickiej — kuchni. 
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Wielka uciechę mieli dzielni nasi żołnierze w pewnej miejscowości na froncie bolszewickim. ktorym 
s się. zaskoczyć jakis cddzial „czerwonej armii 
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Warszawa. (PAT) 
zdrowia odbył się zjazd przedztawiciejt wydzia- 
jów lekarskich uniwersytoeww warszawsziego, 
krak cr'skiego, lwowskiego, poznańskiego i wi- 
leństiego i przedstawicieli organizacyi lekar- 
skich całej Polski z udziałem sejmowej komisyż 
zdrowia. Główny przedmiot dyskusyi stanowiła 
sprawa utrzymania ministeryum zdrowia. Ze- 
brani oświaldczyli się bezwzględnie za utrzy ma- 
niem ministeryum zdrowia. Uchwalony wnio- 


sek wzywa do jaknajrychłejszego zakończenia. 


kazanie na Smior 


Warszawa (PAT). W ciągu ubiegłych trzech 
dni i nocy onegdajszych przed tutejszym sądem 
wojennym warszawskiego okręgu gerwea'alnego 
toczyły się rozprawy przeciwko 11 szoferora wej 
skowym, oskarżonym o kradzież gum samocho 
dowych na lotniskach wójskowych. Wczoraj o 
godzinie 8 rano zapadł wyrok, mocą którego 
NBEEEED 7:11 BARZEAJI 


Zatonięcie przeszło 500 osób. 


Londyn (PAT). Parowiec „Liemshia', mający | tong} poda 


Wczoraj w ministeryum | 


- ZAJĘCIE KUCHNI Rip, WIEKI; PRIEI POLAKÓW 


na pokładzie oprócz załogi 530 pasażerów, Za- | 


00 milionom Europej 


Paryż (PAT). „Echo de Paris“ donosi z Wa- 
szyngtomu, że Hoover stara się obecnie przepro- 
wadzić ustawę, któraby dopuściła 
zboża dla Europy na podstawie długotrwałych 
kredytów. Hoover zwrócił uwagę, że 28 milio- 


Holandya nie wyda b. cesarza 


Wiedeń (PAT). Biuro koresp. podaje z Bruk- 
seli doniesienie „Solfu”, że rząd holenderski o- 


sprzedaż | 
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nów ludzi w Europie środkowej zagrożonych 


w ebwili obiadu. Knuewnia bolszewicka zao- 
e — pożywiła zdobywców, 
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przesilenju w sprawie dalszego istnienia mini- 
steryum, z% względu na związane z tem niebez- 
pieczeństwo. Np. w ostatnich czasach na tery- 
teryum Galicyi wschodniej zaszło 13 wypadków 


dżumy. Zebrani wybrali delegacyę, do której 
weszli dr Władysław Władyczko z Wilna, Mi- 
kołajski ze; Lwowa, prof. Chłapowski z Pozna- 
nia. Delegacya wręczyła uenwiały. Zjazdu Na- 
czelnikowi państwa, marszałkowi Sejmu i pre- 
zydentowii ministrów. 


ianie Szoferzy żażnierze: Kazimierz Wiityński, 
Bonkowski, kapral Ziemski i Kamiński. Na kia 
rę wiezienia skazani zostali: Kowalczyk na lat 
5, Górecki na lat 3, "Przennichiowski na lat 2. 
Rychłowski na 6 miesięcy, Dietrich na 4 mje- 
sięce, Nawrocki na 3 lata. 


zas ostatnich burz merskich. Ocsla- 
ło tylko 37 osób. 


i mieri głodowa 


jest $miexcią giodewg. Ameryka nie może do- 
puścić qo tego, aby milicwy ludzj marły z gto- 
du tylko dlatego, że nie mogą płacić za zboże 
gotówką. 


świadczył oficyalnio przedstawicielom koalicyi, 


iż mie wyda bylego cesirza niemieckiego ze 


krów wdowy. 


. Berlin daezony szczególnymi przywilejami, ja- 
zosta skazani ną karę śmierci przez rozstrze- |! pyle © 4, szczególnymi przywyiejami, ja 
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względu na prawe azyłu, a także i z innych po- 
wodów. 


Ostatnie zarządzenia Niemiec przed 
realizacyą traktatu. 

Paryż (B. K). Doja 21 przybyła tutaj komisy 
niemieckia, która ma poczynić estatnia zarząm 
dzenia, celem wejścia w życie traktata pokojo- 
wego, 


13 pensya dla oficerów. 
Warszawa. (Tel M.) Rada minisieryum u- 
ohwa!'iła wypłatę 13 pensyi dla oficerów, żoł. 


nierzom zaś i podoficenom ma być wypiacony: 
żołd w wysokości 1 dekady. 


Anglicy zakupują masowo drzewo 
na Polesiu. 

Warszawa. (Tel. M.) „Gazeta Poniedziałkor 
wa“ donosi, że Anglicy pojawili się na Polesłu 
i zakupili. tam ogromne ilości drzewa, projek- 
tując wywiezienie go za granicę. 


A aa 
Zgon tega, który przelecia: Atlantyk, 

Paryż. (PAT) Głośny lotni angielski, John 
Alecok, który przeleciał Ocean Atlantycki 
spadł w Ronen, dokąd się udał aeroplanem i 
zmarł w szpitalu z powodu ran odnieslonych, 


p r > g d .. 
kwawa bójka zrobolnikami w Hiszpanii 

Madryt (Havas). W Galapay prokowali robo. 
tnicy odbyć w teatrze zgromadzenie, Zostało 
oma przez władze rozwiązane. Poiicyę przyjęto 
strzełami rewsiwerowymi, Wynikła stąd bój- 
Ka, w ciągu której zabiło 2 robotników, a wię- 
liczbę raniono, 
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Poznańskie a sakotaż 
niemieckich urzędników. 


Kraków, 23 grudnia 

Gdy po cczyszczeniu byłego zaboru pruskie- 
go z wojsk niemieckich tamtejsze nowe władze 
polskie pcczęły zmierzać do utrzymania urzęd- 
ników niemieckich na dawnych stamowiskach, 
zapatrywaliśmy się bardzo sceptycznie ną tę 
akcyę. 

Czy można było przypuścić, że żywioł ten, 
oddany duszą i ciałem Hohenzołlernom i przez 


taat Taf wdra » 


ko spocyalmie na zaufanie z jego strony zashi- 
eujący, pogadzj się tak odraza z nowym star 
tem rzeczy, że sunnennie, s choćby tylko lo- 
jamie spełniać będzie swe funkcye zawodowe, 
że pod wpływem rozęoryczenią z powodu do- 
znanej porażki i z nienawiści do „przeklętych 
Polaków“ nie zechce podstawiać im. nogi, aby 
utrudnić im rządy, zdyskredytować je i ośmie- 
szyć? Czy można: to było przypuścić? 

Pozrańczycy oddawali się, niestety, takim 
złudzeniom i -- spotkał ich zawód. Dziś ckazu- 
je się jaspo, jak na dłoni, że popełnili błąd. 
Rczunieliśmy ich stanowisko, jakkolwiek tra- 
dno się mam było z niem solidaryzować. Oba- 
wiali się oni, aby przejście rządów w polskie 
ręce, w ręce ludzi niewykwalifikowanych, nie 
osłabiło sprawności aparatu administracyjne- 
go, woleli zatem na razie w urzędach magistra 
ckich, pocztowych, kołejowych i t. p. pozosta- 
wić Niemców. Nie będą mogli — rozumowali 
Pomeńezycy, — widząc nagle poderwanie spra 
waości urzędów pubłicznych, wskazywać na te 
palcem szyderczo i mówić: oto „polnische Wirt 
schafi“, wszystko kowiem hędzie szło gładko, 
jak przedtent. 

Przeliczyli się, zawiedfi w swych rachu- 
bach. Swiudczy o tem następująca depeszu 7 
Poznania: 

„Na posiedzeniu Rady miejskiej dnia 10 gru- 
dnia ławnik pan Kągmierczak oświądezył, że 
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magistrat nie zmiesie strajku lub oporn błernę- 
go ze strony urzędników miemieckich i że urzę- 
daikom niemieckim nadal pozostawia się dwa 
łata czasu (gwaitulll...), aby nauczyli się po pol 
sku''... 

A więc zamiast lojalnej współpracy Niem- 
ców, kiórzy powinni byli okazać wdzięczność 
mowym gospodarzom za to, iż nie pozostawieni 
zostali pa bruku, bez chleba, mają Pozrańczy- 
cy do czymienia z ich strony ze strajkiem i Q- 
porem bieruym, zamiast oczekiwanego hadu i 
porządkę — melad 1 bezrząd! 

Po tak smutnem doświadczeniu dziw dopra- 

wdy ogurnia, że magistrat poznański, zamiast 
w krótkiej drodze poskromić nieuczetwość u- 
rzędników  miemieckich j przeciąć środkami 
radykalnymi możliwość przedłużamia się cha- 
osu, zamierza swym najmitom niemieckim po" 
zostawić jeszcze dwa lata czasu, „aby nauczyli 
8ię po polsku", 
Komunikując o powyższem zarządzeniu, An- 
Mrzej Niemojewski w „Myśli Niepodlegiej* słu- 
eie czyni uwagę, że „byłoby właściwiej i dla 
patstwa polskiego bezpieczniej, danie im 
dwóch dzi czasu dla spakowania się i wynie- 
Bienia, gdzie pieprz rośnie“. 

Czy Poznańczycy, których patryotyzm i ofiar 
pość na rzecz państwa polskiego wszyscy po- 
iłziwiazny, których dobrej woli nawet w popęł- 
nianiu biędów nikt kwestyonować mie ina poa- 
wa, usłuchają tej zdrowej rady? 

Zdaje się nam, iż jąć eię oni pewimini co ry- 
chlej miotły, aby wymieść wszelakie śmiecie 
nien'ieckie, zaściełające ziemię poznańską, — 
Złudzenia co do wxzędników niemieckich pry- 
My. Pozostawienie kolejnictwa tej dzielnicy w 
ich rękach wyrządziło już państwu polskiemu 
ogremne szkody, Sztuczne wytwarzamie gato- 
` rów mą kolejach poznańskich z pociągów, ma- 
jących rozwozić po Polsce środki żywnościowe, 
boże, ziemniaki i t. p., jeśli nie sprowadziło 
na państwu nasze kryzysu aprowizacyjnego, to 
go w każdym razie znakomicie zaostrzyło, 

A zatem odpowiedzialne urzędy publiczne 
sie mogą i w Poznańskiem pozostawać nadal 
w rękzch niemieckich. Winny one przejść 
rycllej w ręce polskie, może mniej sprawne, 
mniej zrutynizowiune, ale chętnie pełniące słu- 
tbę urzędw'czo-obywalelską, pragnące się przy- 
Błużyć Polsce, mie zaś jej — wrogowi. 

Jedymie zmysł praktyczny Poezmańczyków w 
gwoim czasie sprawił, iż całą czeredę niemie- 
ekich zjadaczy chleba polskiego pozostawiono 
ma urzędacn w Poznańskiem, zaśmiecająca 
kraj, nadającą mu zewnętrznie pokost niemie- 
eki. Dziś, wobec ujawnionych faktów zorgami- 
pomielsego sabotażu niemieckich urzędników, 
tenze zniyst praktyczny winien skłonić Po- 
snańczyków do wypowiedzenia gościnności 
tym, którzy się okazali nadal wiernymi sługu- 
pami Hohenzollemów. Polska dała im w ręce 
chleb, oni chowali dla niej w zamadrzu kemień 
Niech więc idą, skąd przyszli. Przy dobrej woli 
m— a tej Poznańczykom wszak nie brak — da- 
izg sobie bez mich radę, 

I Poznańskie przestamie razić swym poko- 
steru niemieckim, a to przecież także coś jest 
warte, (—cki). 


Metafizyka budżetu 
inteligentnego glodomora. 


Skończyłem gimnazyum, mam doktorat pra- 
a i doktorat filozofii zajmuję się specyainie 
ekonomię społeczną, więc powinienem wie- 
Hzieć, co to jest budżet, 

Dawniej zdawało mi się, że wiem, — ale obe- 
emie poczynam wątpić... Bo proszę tylko. pomy- 


Co to jestbudżet? W swej właściwejistocie 
jest to ta mała, smiesznie mała pensyjka, jaką 
fw miesiąc pobieram, plus ta zawrotnie wielka 
puma, którą wydać muszę w ciągu miesiąca, 
aby tylko przymierać, a mie umrzeć z głodul... 

Ale skąd wziąć tę koloaalną sumę, aby ją mo- 
bij było dodać do malutkiej kwoty zarobku? 

Zaprawdę, że dzieją się czasem cuda na świe- 
ciel... Widziałem już wiejską mleczarkę, która 
gprzedawała nie „śmietankę“, ale zwyczajne 
mleko; zdurzyło mi się raz kupić cetnar węgla, 
po maksymalnej ceniel.. Znałem nauczyciela 

dowego, który sobie kupił kamienicę i urzę- 
fra z aprowiracyi, który sobie jeszcze mie 

pił kamienicy!.. Zaopatrywałem stę przez 
dłuższy czas w wędliny w jednej ze znanych 
masarni krakowskich, nie nauczyłem się ani 
' ami sgzczekaćl... 
Mienymiko to są, przyznaję, wypadki nadzwy- 
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Prezes ministrów i większość sejmowa. 


s Wafszawa, 21 grudnia. 

(A.) Między Sejmem a gabinetem pana Leo- 
polda Skulskiego może przyjść niebawem do 
bardzo poważnego zatargu. Przedmiotem zatar- 
gu będzie sposób, w jaki są administrowane 
Ziemie Wschodnie. 

Na pusiedzeniu piątkowem większość sejmo- 
wa uchwaliła, by podać aaministracyę owych 
ziem pod koniroię Sejmu i ministeryów war- 
szawskich i by komisarz generalny tychże ziem, 
pan Osmełowski nie miał prawa wydawania na 
własną rękę zarządzeń, mających charakter u- 
Stawy. Takie ustawy może uchwalać tylko 
Sejm Rzeczypospolitej polskiej. Nie jest w a- 
neksyą, jak twierdzono wczoraj na iewicy, w 
każdym razie przecież owe uchwały piątkowe 
Sejmu zmieniają charakter admin stracyt 
ziem wschodnich i odbierają jej tę samodziel- 
Dość, z której do tej pory korzystała w całej 
pełni. Równocześnie zacieśni przez to węzeł, 
łączący Litwę ji Białoruś z „resztą Rzeczy pospo- 
litej“, jak uchwalił wczoraj Sejm, a raczej rzą- 
dowa większość sejmowa. 

Że ta uchwała odpowiada zapatrywaniom i 
sympatyom większości olbrzymiej narodu pol- 
skiego, nie ulega wątpliwości. Nigdy nie było 
w dziejach narodu priskiego po trzecim rozbio- 
rze takiej chwili, w której Polak nie uważałby 
Wiina za miasto tak czysto polskie, jak Kra- 
ków. Że i każdy z ministrów tak samo myśli w 
duchu, nie ulega żadnej wątpliwości. Czy prze- 
cież ci ministrowie, razem wzięci jako rząd, bę- 
dą mogli wykonać uchwały sejmowe w sprawie 
ziem wschodnich, niewiadcemo. W dzisiejszych 
dziennikach porannych są informacye, utrzy- 
mujące, że względy polityki zagranicznej naka- 
zują rządowi pozostawienie wszystkiego na zie- 
miach wschodnich w stanie dotychczasowym. 

O tem, że tak jest, a nie inaczej, gabinet pama 


Skulskiego chyba wiedział od paru dni. Boć 
sprawę rozważano długo w komisyi admini- 


hit" Amoyta daty 


Kraków, 23 grudnia. 

G.) Dia zachęcenia swych robctników do wy- 
trwalszej i imtenzywniejszej pracy pewien 
przedsiębiorca murarski w Nowym Jorku 
wpadł na następujący pomysł: Oto gdy pod- 
władni jego zajęci byli właśnie budową budyn- 
ku kinematograficznego, nagle pojawiła się or- 
kiestra „jazz-bandu”, złceżona z sześciu fiuzy- 
kantów, którzy dla dodania animuszu do pra- 
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Roboty murarskie przy dźwiękach „jazz-bundu“. 


stracyjnej i poprawki księdza Lulosławskiego, 
żądające ściślejszej kontroli nad administracyą 
owych ziem i ograniczenia samxdzielności tejże 
administracyi, nie były dla pana prezesa mini- 
strórw niespodzianką. 

w każdym parlamencie i politycznie wyro- 
bionem państwię na świecie prezes ministrów: 
gdy teka sprawa, wysoce polityczna, zaczyna 
przybierać pdoczas dyskusyj obrót nie bardzo 
pożądany czy to z punktu interesów politycz- 
nych gabinetu, czy to z punktu widzenia inte- 
resów ogólno-państwowych, wstaje, żąda głosu, 
którego mu marszałek na mocy regulaminu 
sejmowego musi natychmiast udzielić i składa 
oświedczenie, że imieniem rządu musi prosić 
Izbę o odrzucenie poprawek. W sposób też mniej 
albo więcej wynaźny tłomaczy lzbie powudy, 
które nie pozwalają rządowi na przyjęcie o- 
wych wniosków. Wtedy albo większość, mająca 
maufanie do swego prezesa ministrów, przyjmu- 
je jego mrzestregę il Stosuje się do niej w całej 
pełni albo też przechodzi nad owem zastrzeże- 
niem naczelnika rządu do porządku dziennego, 
skutkiem czego prezes minigtrów podaje się do 
dym:syi. 

Tymczasem wktzoraj nie tylko prezes mini- 
strów nie zabrał głosu w tej dyskusyi, lecz — 
co gorsza — nie był obecnym na sali i ława mi- 
nistrów, początkowo pełna, znowu świeciła 
pustkami, 

Rząd więc musi sobie sam przypisać winę, że 
na posiedzeniu wczorajszem przyszła do skutku 
uchwała, dla rządu ze względów politycznych 
niewygodna albo nawet i niebezpieczna, jeżeli 
jest iak istotnie, jak brzmi informacya dzisiej- 
szych pism porannych. 

W przyszłości przecież prezes ministrów albo 
jego zastępca muszą stale czuwać podczas ©- 
brad, zwłaszcza nad wnioskami natury polity- 
czej drażliwiej. 
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„kawałki“ ze swego repertuaru. Następnie przy- 
byla primadonna i przyśpiewywała im ostatnie 
ulubione i modne melodye. 

Statystycy kompetentni twierdzą z przekor 
naniem, iż praca wykonywana w takich wa- 
runkach osiąga najwyższy rekord szybkości, 

Pcnysł iście amerykański! 


Syn odnaleziony po 24 latach. 


Kraków, 23 grudnia, 
(1) W okolicy Tulonu, we Francyi zdarzyła 
się obecnie historya iście tak romantyczna i 


Oktawa Feuillet'a. 
Oto w gminie Pradot, żyła rodzina Marono, 
pochodząca z Włoch. Od la: całyeh pogrążoma 


j wzruszająca, jakby wycięta z kart romansu była w niczem nieukojonej żałobie i rozpaczy 


czajme, z pośród których najbardziej zdumie- 
wającym jest fakt, że ja wogóle żyję... 

Jak ja to urządzam? — zapytacie. To dla 
mnie nawet jest tajemnica. Próbowałem prowa- 
dizć buchalteryę moich dziennych wydatków. 
Podzietiłem sumę, otrzymaną na pierwszego, 
tytułem pensyi, przez liczbę dni, w czasie któ- 
rych żyć mi z tej sufny należy... oraz wypadł 
mi jako ułamek i to jaki ułamek? Była to cy- 
ira, wyrażająca powolną a pewną śmierć... Była 
to symboliczna cyfra... 

Przy pomocy tej cyfry próbowałem codzień 
systematycznie umierać. Nie wystarczało... Aże- 
by umrzeć przyzwoicie, trzeba mi było przy- 
najmniej cztery razy tyle... Z moim symbolicg- 
nym ułamkiem działo się coś dziwnego. Snąć 
codzietime dodawanie nie służyło mu. Kreska 
ułamkowa z każdym dniem stawała się cieńszą, 
mniej wyraźną. Aż pewnego pięknego poranku 
zniknęła. Zamiast ułamka ujrzałem autenty- 
czną, dużą, bnzuchatą czwórkę! 

Wówczas przestalem rachować i — żyję da- 
lej. Mój rachunek miesięczny — to monstrum 
algebraiczne: równanie o dwudziestu dwu nie- 
wiadomych... Tylko dziewięć dmi mieści się w 
normalnem pojęciu budżetu.. A później? No i 
pocóż rachować? 

Z czego ja żyję? 

Palić w piecu niczrealizowamemi kartkami 
chlebowemi, pić ziółka z sacharyną, jadać obia- 
dy w „głodnej kuchni“ i starać się o „zelówki” 


dla żony i trojga dzieci — czy to się miazywa 
życie? 

„Żyję, eby się zwało, że żyłem, — powiedział 
Wyspiański, — i jabym powiedział to samo... 

Więc z czego? No, oczywiście z budżetu, któ- 
ry starczyć może nłajwyżej do 9-iego!... 

„Oczywiście!* Jloraz każdego dzielenia to 
rozpacz — to beznadziejność! Ja już mie dzielę! 
Tylko dodaję, nawet mnożę — liczby urojcne, 
liczby astealne!... 

Dodaję i mnożę metafizycmie i z tego żyję... 

To jest metafizyka budżetu inteligentnego 
głodomora... ! 

Z rękawa wytrząsam sposoby do Życia, jak 
magik — prestidigator. Z chmur ściągam ja- 
kieś niezrozumiałe dla mnie samego kombira- 
cye. Ziemia otwiera się przedemną, jak deski 
sceniczne w czarodziejskiej sztuce i wysuwują 
się stamtąd cyfry. Gdzie stąpię, jak kwiaty z 
bajki wyłkwitają cyfry.. W kawiarni opar go: 
racej kawy uklada się % trójki, ktoremi płacę... 
Papieros, który kosziuje dwie korony, spala Się 
na same dwójki, za które kupuję znowu papie- 
rosy, 

U golarza wyrównuję rachunek cyframi, kitó- 
re chłopiec piamą mydlaną ra mojej fizyogmo- 
mii kreśli, 

I jakoś daję sobie radę z moim metafizycz- 
nym budżetem — żyję!... 

Kto mi to wyjaśni? Mir, 
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warzysza medal, przyczem odniósł wrażenie, że 
meda ów widział gdzieś, kiedyś w dzieciństwie. 
Począł więc starwiać pewne pytania nieznajome 
mu towarzyszowi pedróży i ku olbrzymiej ra- 
dości i zdziwieniu odkrył w nim swego brata 
zaginionego przed 24 laty. 


po stracie syna, małego Marona, który przed 24 
laty prrwany został nagle z gniazda rodzinnego 
przez jakąś tajemniczą cygankę. Od. tego cza- 
su, mime najenergiczniejsze poszukiwania n'kt 
nie trati} nigdy na ślad zaginionego a yw 
<h dnia w pc'ęgu jadącym z Tulonu "— | i 
wit ea w sni na Marono Zdarzenie to choć wydaje się niemal ora” 
mawiązał mimochodem rozmowę Z jakimś nie- wdopodobne jest najzupełniej autentyczne, po: 
znajomym około: 30-letnim mężczyzną. W ciągu twierdził je kemsul włoski, wręczając „znajdzie 
rozmowy podróżny zauważył na szyi swego to- , papiery tożsamości na nazwisko Marono. 


' Człowiek, który czyta z iwarzy. 
Dyrektor wiedeńskiej fabryki -jasn"widzącym. — Trzy ka'egorye ludzi. — 
Przepowiadanie przyszłości. — „Ten człowiek umrze“, 

Wiedeń, 22 grudnia. paka sę się życia, boć „przeznaczenie ka- 
: iedawno pisma doniosły o osobliwym | żdy we własnej nosi piersi . i | 

świa! Rinne ca w Wie iniu. Kiero- Néjbardgiej _zastanawiajgcym jest fakt, iż 
wuk fabryki, Zygfryd Kann, wyczytał z twa- Kanr: natychm'ast rozpoznaje, czy portret przed 
rzy pewnego współpasażera w tramwaj, iż ten- į Stena ia człowieka, pozosta jacego przy życiu, 
że nosi w mózgu plan zamordowania swej żony. | czy też niehcsz: zyka. W czasie pierwszego se- 
Zaskoczony zbrodniarz in spe przyznał się do | ansu p. Benedikt przedłożyła Kannowi portre- 
swych morderczych zamiarów. Fakt ten zdobył ty 52 mężczyzn z te uwoga, że trzej z nier już 
Kannowi sławę „jasnowidzącego'. Współpraco- | nie żyję. Z błyskawiczną szybkością Kann od- 
wniczka „Neues Wiener Journal“, Klotylda Be- nalazł osoby już nie żyjące, poczem wskazuiac 
nedzkt, odbyła z nim szereg seansów, które da- | na jeden z portretów, rzekł: 
ły wyniki wprost zdumiewające. Kann „sekcyo- 36 Ten cziowiek „umrze!.,. á 
mował** duchowo przeszło pięćdziesiąt osób ży- W trzy tygodnie istotnie ow mężczyzna 
jących 2 około trzydzieści portretów osób zmar- zmarł... i j AD ; 
łych Tylho w jednym wypadku, gdy chodziło Pewnej sławnej, pozornie jak „najszczęśliw- 
o jakąś nłało znaczącą osobistość — Kann od- | szej artystce, „jasnowidzący powiedział: PY 
mówil swego orzeczenia. = Panią dotkmął przed cziernastu dniami 

Szesnastoletniemu wnukowi wydawcy pew- | ciężki cios! | 
mego wielkiego dziennika powiedział Kann z Ze lzami w oczach pyta zdumiona kobieta: 
majwiększą dokładnością, jakie dążenia i uczu- — Skąd pam wiedzieć może, że właśnie. dwa 
cia inotają jego jeszcze nawpół dziecinną du- tygodnie temu postąpiono ze mną tak niesły- 
szą, ponadto oznaczył datę jego urodzin ı zdaż | Chanie brutalnie? A 
sprawę z wrażeń, jakie ożywiały matkę cbłop Po każdym seansie Kann wpada w sian wy- 
ea. w chwili poczęcia nowego życia. czerpania, które jest tem silniejszem, im odpor- 

„Jasmowidzący* dzieli ludzi na trzy katego- | niejszem jest medium. Charaktery mocno zary- 
ryc: na takich, których urodzenia pragnęli; obo- | sówame przedstawiają najpoważniejsze trudno- 
je r:dzice, — na upragniowych tylko przez jed- | ści. Serce i żołądek „jasnowidzącego* pracują. 
nego z rodziców, (w tym wypadku można ozna- | w takich wypadkach z wielkiem natężeniem, 
czyć, czy przez ojca, czy przez matkę) i na dzie- | co wywołuje w nestępstwie reakcyę, ujawnia- 
ci przypasiku. Temperamenty, skłonności ı zdol- | jącą się osłabieniem, graniczącem prawie że z 
mości. tych trzech kategoryi wpływają na u- nieprzytomnością, 
| Ao yyy 
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„Dwa bóstwa Paryża: bokser i tancerka". 
Paryż, 22 grudnia. 

(.) Oto charakterystyczne zdanie, jakie o o- | 
becnym nastroju stolicy Francyi wypowiada | 
w „Mon film* znany kronikarz-ixm.sta Clement 
Vautel 

Ledwie uspokoił się nieco Paryż po zwycię- 
stwach „bokserskich“, a już oszalał znowu na 
tema baletów rosyjskich. Mury miasta są po- 
obw.eszane olbrzymimi afiszami, na których 
wszędz.e widnieją setki nazwisk zakcńczonych 
na „sky“ lub „skow“. Paryż zalany jest wprost 
przeróżnymi „wirtuozami” z Rosyi: przybywają 
pianisci, skrzypacy, śpiewacy, śpiewaczki <oza- 
ckie... Mieliśmy sojusz rosyjski — powiada 
Vauie] — teraz mamy akordy słowiańskie, a 
myśląc o naszych szesnastu miliardach, może 
my powiedzieć, że muzyka jest najkosztowniej 
szym ze wszystkich hałasów, szczególnie gdy 
jest moskiewska. 

I snując w dalszym ciągu subtelne aluzye po- 
lityczne, mówi z ironią Vautel: 

Te koncerty najezdców sa istotnie bardzo ar- 
tystyczne — lecz żadna w tem pociecha, żal mi ! 


nie 61 i 62 seryi szarad 


Rozwiaz 
umnieszczenych w Nr. 325 i 332 „Gońca Krakowskiego“ 
A) SERYA 61. 299. PA-SER.KA, 


IL DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 300. CZAJ-KA, 


tych szczęliwych czasów, w których muzyka 
wojskowa Preobrażeńskiego przygrywała nam 
calkiem po prxstu „Boże caria chrani“, kiedy 
to poczciwi Francuzi wierzyli, iż arcydziełem 
muzyki rosyjskiej jest „la Tsarine* naszego 
świetnego Gaune'a. 

Obecnie sojusznicy nasi grają nam tylko so- 
naty.. Nasi „wielcy bracia z Północy“ tłuką 
mono, lecz tylko na femtepiaunie.,, 

I oto powracają balety rosyjskie — tak cza- 
rownie estetyczne, moja droga! — Ach! te sko- 
ki Wolyniny! Ach! te pozy Pawł.wy! 

Pawłowa. to wszystka piękność starożytna, to 
wszystka piękność czasów nowych, to przesz 
łość, teraźniejszość, przyszłość, te synteza sztu- 
ki całej ludzkości, to... to.. Jeden z mo ch ko- 
legów, nie wiedząc już jak wyrazić swój entu- 
zyazm, oświadczył: 

— To etruskie! 

Oto do czego d szliśmy w Paryżu. Cóż chcecie, 
to jest pokój.. Nasze dwa bóstwa to: bokser i 
tancerka... 


> 


są FRANZ I. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
; i „GOŃCA KRAROWSKIEGOG (a zatem i Prenua 

295. NA-LE-ŚNI-KL meratorów): 

296. SKA-LA. j 


302. MA-RY-NA-RZE. 


xrainych rozwiązań nadesłali Prenumerato- 
rzy 63 (w tem z Krakowa 42), a Czytelnicy 127 
(z Krakowa 66). 

Mylnych rozwiązań nadesłano 38. 


WYNIK PUBLICZNEGO LO SCWANIĄ 


ocbytego w niedzielę, dnia 14 i 
o gedzinie pół do 12 


II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GONCA KRAKOWĘKIEGO", (a zem i Prge- 
nameraturów): 

297. BA-KA-RAT, 

Trafnych rozwiązań nadesłali Prenumerato- 
rzy 15 (w tem z Krakowa 12), a Czytelnicy 138 
(z Krakowa 87). 

Miylnych rozwiązań nadegłamo 76. 

B) SERYA 62. 
I DLA F, T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO: 
298. PAN-TO-HINA. 


21 grudnia 1919 
w południe, w wielkiej sali 


jewsliego 7, I. piętro), 


mali: 


redakcyjnej „Gcńúca Krakowskiego" (ul. Duna- | Datki na gwiazdkę dla zołnierzawpolu 


Nagrody za trafne rezwiązsmie szanad Szy- | 
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Str. S. 


A) SERYA 61. 
AD L Puss uBiERAFTORZY: 

1. Nowośći Wspaniałe paryskie album mód; 
„Revue parisience-Bivcr 1320 — p. Ramaoszyńe 
ski Ztanisiaw ze Sanoka, ul. Matejki, pe raz 
picr'yszy, 

R. Najnowsza mapa Pelski (wydanie drugie) 
— p. Isakowiczówna Marya z Krakowa, ul. Dłu- 
gar 14, po, zaz pierwszy. 

3. Mydin pizintici Bożnowskicgo — p. Szmid 
Jerzy z Krakowa, ul, św. Teresy 10, po raz sió» 
dmy. 

AD. FI. PRENUMERATORZY Y STYPZYWICY: 

4. Wspaniały kukex na śmietankę — p, Oisze 
nieg Teresa z Krakowa, ul. Biskupia 11, po raz 
trzeci. 

5. Bernłałna prenumerata „Gońca Krakowa 
skiego“ nia styczeń 1920 r. — p. Paczowska Wam 
da z Krajova, ul. Diuga 11, po raz siódmy, 

6. „Człowiek, który powrócił z tamtego świaąs 
tas — sensacyjna powieść Gastona Leroux —: 
p. Fteeucwicz Michał z Krakowa, uł, Szlak `3, 
po raz trzeci. 

B. SERYA 62 
AD I PRENUMERATORZY: 

1. Pudełke amerykańskich papierosów „P'ed 
mont — p Olszeniak Teresa z Krakowa, ul. 
Biskupia 11, po raz czwarty. 

2 Najnowsza mapa Fiski — p. Prokszówna 
Adela, nauczycielka z Wojniłowa, po raz pier- 
wszy, 

3. Mydło piękności Rożnowskiego — p. Zaa 
wadzki Feliks z Lublina, — po raz pierwszy. 
AD IL. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY: 

4. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakowa 
skiego na styczeń 1320 r. — p. Kowel Włodzi« 
mierz z Krakowa, ul. Grzegórzecka 8, po raz 
pierwszy. 

5. Dwie popielniczki krajowego wyrobu — p. 
Łazriński Józef z Warszawy, ul. Złota 50, po raz 
Diera szy. 

6. „Człowiek, który powrócił z tamtego Świa. 
ta“ — sensacyjna powieść Gastona Lercux — 
p. Burturówna Jadwiga z Krakowa, Podgórze” 
ui. Wielicka 14, po raz drugi, 

zzz m 

P. T. CZYTELNICY zechcą w myśl postano- 
wień regulaminu szaradowego nadsyłać rozwią 
zanią z reguły na wycinku odnośnej szarady. 
Do P. T. Prenumeratorów postanowienie to się 


Maia konusi vieni. 


(a-m) Nie uc'chł jeszcze szczęk oręża, pokój 
światowy na słabych, rachitycznych kołysze się 
nóżkach, a skutki długoletniej wojny dają się 
cdczuc w sposób dotkliwy. Drożyzna, spadek: 
wartości pieniądza, brak środków aprowizacyj- 
nych i opałowych, obniżenie produkcyi — wszy- 
stko to czyni egzystencyę ludzią daleko mniej 
wygodną i przyjemną niż była dawniej. Gros 
sił i energii zużywa się w celu opędzenia naj- 
pryn'itywn.ejszych p: trzeb zyeja... Zdawałoby 
się, że ideały piękna silą faktu usunięte zostały 
na piar drugi... A jednak tak nie jest... Przeciw= 
nie świat ogarnęia jakaś mania szukania pięk- 
ności — i to piękności uciełeśnionej w kształcie 
najpowabniejszym, najbardziej czarującym no 
i najszybciej przemijającym, bo w postaci ko- 
biety. Dawniej konkursy piękności k.biecej Dy- 
wały jednym z punktów rautu, festynu, zabawy 
ogrodowej iip., niki się jego wynikami poważ- 
nie nie zajmował. Konkursom pękności po- 
święcano w dziennikach skr.mne notatki i na 
tem koniec. Dzisisj konkursy prękności nabra- 
ły charakteru zgoła odmiennego, stały się sen- 
sacyą światową. Taki paryski Journal" sprawę 
konkursu piękności we Francyi omawia w ar- 
tykule wstępnym!.. W Anglii jury, które ogbon 
sić miało królową piękności, składało się z naj- 
poważniejszych literatów, dzienn karzy i artya 
stów... 

Stara Europa ma tyle, tyle trosk na swcj wy- 
łysiełej głowie — a przecież znajduje dość czą» 
su na to, by się troszczyć, która kobieta jest naj. 


SZ NL 
Pamiętajcie © swiszące 
dla żołnierza w polull 


przyjmuje Redakcys „Gońca Krak." 
Kraków, ul. Dunajewskiego h 7. 
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MT ER] PENSYZ. 


Mam przyjaciela, który trzynastkę w myśl 
ślarej wadycyj uważa za liczbę „pechow%'. Nie 
zam cszkałby on za nie pod trzynasiymi nume- 
rem. nie wypiiby Lzynassu wódeż (najiunie; 
czternascie) i zrezygnowałby z najmilszej „raad- 
ki”, gdyby ta miala mieć miejsce trzynastego 
którecoś mies QCA.. 

A jednak, w tych dniach zadał mi pytanie: 

— A ta trzynasta pensya będzie?!... 

— Jakto i ty byś wziął?! Przecież trzynastka 
jest „pechowa'! 

Zatrasowaj się, potarł ręką czoło. Widać było, 
Że stacza ze samym sobą wewnętrzną walkę... 

Trudn:! — wyrzekł wreszcie z westchn:.eniem 
— Wolałbym wziąć pensyę cztęrmastą, ale je- 
sli nie można, niech się co chce dzieje! — zary- 
zykuję!... 

Trzynasta pensya to obecnie temat najaktu- 
ainiejszy... Dostać ją mają urzędnicy państwo- 
v', marzą o niej dziennikarze, wzdychają do 
3 ej wszyscy urzędnicy prywatni, a służące, 
przekonane wymową Stefki z „Białych fartusz- 
ków“ wołają energicznie: 

— Trzynasta pensya i 60 procent koszykowe- 
go albo sztrejkujemy!... 

Trzynastka z „najpechowszej'* stała się nagle 
najulubieńszą cyfrą... A jednak kto wie?... mo- 
że tradycyjny przesąd nie zawiedzie i tym ra- 
zem... Może „trzynasta“ pensya udowodni swcją 
„pechowość”., tem wiaśnie, że jej wcale nie lę- 
dzie... Mir. 


Biuro spedycyjne H. Mendelschn w Krakowie 
poszukuje dia eksoedycyi | buchalteryi ukwalifi- 
kowanych urzędników. Płaca odpowiednia do 
obecnych warunków. 

Rellektuje się tylko na siły rutynowane — 
także żeńskie. Reflektanci (tki) zechcą dołączyć 
do ofert pisemnych odpisy świadectw. 


KINO „OPIEKA“, Zielona 17. 
Dziś 


RÓŻA STAMBUŁU 


pm Od czwartku 25 b. m. największy 
z fiim obecnego sezonu, romans fan- 
iastyczno-biblijny pod tytułem: 


„HIOB“ e 


dramat ten przewyższy wszystkie dotychczas widziane. 


PETE EE ZEŃ 
Cnwiia bieżąca. 

Kalendarzyk. zam 
Św. Wiktoryi 


3 
Wschód sionza 7°87 23 


Zachód słońca 3 41 gnidnie 
Długość dnia 8'04 


TEATR IM, JUL. SŁOWACKIEGO, 
Wtorek: „Nina“. 
Środa: Teatr zamknięty. 
Czwartek popoi: „Betleem Polskie“. 
Wieczor: „Betleem Polskie", 
Piątek popol.: „Betieem Polskie“, 
Wieczor; „Nerwowi“, 
Niedziela popoł: „Betleem Polskie“, 
Wieczór: „Jeszcze wczoraj”. 
TEATR „BAGATELA“, 
Wtorek: (Nowość) „Tancerka“ 
TEATR POWSZECHNY 
Wtorek: „Księżniczka Czardasza“. 
Środa: Teatr zamknięty. 
Czwartek popoł.: „Boże Narodzenie“ 
Wieczór: „Wicek i Wacek”. 
Piątek popol: Boze Narodzenie" 
Wieczór: „białe fartuszki", 
Sobota: „Boże Narodzenie“. 
Wieczór; „Baron cyzański", 
Niedziela popol.: „Dwaj złodzieje", 
Wieczór: „Chrześniak wojenny", 
OGPERETRĄ.W NOWCECIACH 
Wtorek: „laiu gdzie skowronek śpiewa”, 


WYKŁADY W DOMU ARTYST, (pl św. Ducha). 
Od roniedziałku do piatku z powodu feryi świątes 
cznych wykłady zawieszone. 


Po Danikinie przyjdzie kolej na Pais’ e 


Tak zapowiada wszechwładny satrapa bolszewicki 
Bcrnstein-Trocki w liście do towarzyszy francus- 
kich Luoriota, Rosmera. Meonatta | Pericata w spra: 
wie wojny z Polską. Liste ten umieścił dawny ty- 
gudnik bolszewicki organ Rajmunda Pericata L' 
Internationale Comuniste z dnia 15 grudnia, 

„W liście tym Trocki charakteryzuje sytuacvę 
wojskową na wszysikich frontach kolszwickicha, po- 
czern pisze: 

„Pozostaje jeszcze frcnt zachodui który na ma- 
pie naszej rewolucyjnej strategii zajmuje miejsca 


ZEŃ: : 


1113 07 


GUUNIZU BRAROWSZI 


'rzeciorzcinej wzgł. Panowie polscy, 
odrcszą tu żymszaiem sukzesy maznicrów. Przy- 
glądamy się temu przeiściewemu pochodowi  słas 
bych wojsk polskich, nie niepokojąc się zbytnio. 
Jak skończyray z Denikinem — co rychło nastą- 
pi — rzucirzy na ten front ciężar naszych rsaerw", 


sa szaf Qw 
jasiga Gainineynn p kał ji 3 Ę R i 
Hea Święeda W KUND W REG 
0.) Słynna z piękności architektonieznej katedra 
w Reims, która pod kulami barkarzyńskich dział 
niemieckich ułcgła w czasie wojny strasznemu zni- 
szczeniu, poczyna powoli odzywać .Na razie prowi- 
zeryczne dachowanie z falistej blachy żeiaznej na 
przestrzeni 5.000 metrów kwadratowych zabezpie. 
cza przed deszczem sklepienia, które wkrótce zosta- 
ną przykryte dachem stałym. Ministerstwo stuk 
pięknych planuje ostateczną odbudowę wnętrza i 
wcgóle całości kaledry na rok przysziy. Koszta ods 
budowy z roku bieżącego osiągają już sumę 80vy.000 
fianków. 


Mimo stanu zniszczenia, w jakim znajduje się o. | 
| becnie świątynia, duchowieństwa postanowiło od- 


' prawić w niej w dzień wigilijny tradycyjną va- 


| 


sterkę, 


Skradziene listy Rostanda. 


(1) Siostra znanego poety francuskiego Rostan- 
da. autora „Cyrana de Bergerac“ padła ofiarą przy- 
krej kradzieży, Oto na dworcu Lyońskim w Pary- 
żu skradziono jej walizkę, zawierającą całą kores: 
pondencyę Edmunda Rostanda z rodziną, z czasów 
młodości znakomitego pisarza. Wszystkie owe li. 
sty, jako ciekawy przyczynek do dziejów twórczo- 


Si - e POBRAC ODA CA ZOZ ARA 


„Szlachta“, i 
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ści autora miatv być ogioszone drukiem. Mimo u- 
silne poszukiwania nie natraficno doiąd na ślad 


' sprawcy kradzieży, 


1 
| 
1 
s 
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U ARRUZIO mygga c de ioi Pym- Tohia, 


(1) Wobec jednego z dziennikarzy wyraził 
D'Annunzio nadzieję, iż kwestya Fiumy zostanie za- 
łatwiona przed świętami Bożego Narodzenia, co ua 
możliwi mu przygotowania do wyprawy lotniczej, 
juką pragnie odbyć z Rzymu do Tokio. 


Sprawa „szpary“ za uiwarcię bremy, 


Wobec podnoszonych wątpliwości co do wyscko- 
ści oplaty, za otwarcie brąmy w porze nocnej, Mas 
gistrat wyjaśnia, że to wynagrodzenie nie zostało 
dctychczas unormowane żadnym pozytywnym prze- 
pisem i opiera się tyiko na dawnym powszechnie 
przestrzeganym zwyczaju. 

W przedłożonym sejinowi projekcie ustawy o 
strożach domowych w Krakowie, przewidziany jest 
już obowiązek takicgo wynagrodzenia, którego Wy- 
Sokość ma oznaczyć Magiswat w rozporządzeniu 
konawczem do tej ustawy. Projekt jednak powyż. 
szy nie uzyskał jeszcze sankcyli ustawowej, Obe- 
enie obowiązuje w tej sprawie tylko przepis $ 90 
regulaminu porządku i czystości, według którego 
stróż jest obowiązanym wracającym później do do- 
mu lokatorom bramę wchodową otwierać, 

Wobec więc braku jakiejkołwiek podstawy pra- 
wnej wszelkie uchwały stróżów co do wysokości wys 
nagrodzenia za otwarcie bramy w porze nocnej pos 
zbawione są znaczenia, na co Magistrat zwrócił już 
uwagę stowarzyszenia stróżów. 


np 


Pozbawienie redcy krazowskiego mandatu radziećkiego. 


(4) Ministerstwo spraw wewnętrznych wyda- 
ło przed kilku dniami rvzporządzenie, dotyczą- 
ce abseutowania się zbyt wielkiego członików 
Rad gminnych. Mimisiersiwo zaznacza, że ci 
radni, którzy bez usprawiedliwienia nie uczę- 
szczają na posiedzenia przez czas, pnzewidzia- 
ny w statucie Rad gmimnych, tracą mandat. 

W związku z tem rozporządzeniem Rada mia 
sta Krakowa rozpatrywała na ostatniem taj- 
nem posiedzeniu sprawę pczkawienia manda- 
tów radców: Zygmunta Schragera, Mojżesza 
Schmelkesa i Feliksa Twaroga. A 

Zygmunt Schrager, wmieszaeny w znaną afe- 
rę paskarską materyałami na ubrania, przeby- 
wa od początku wojny w Szwajcaryi, a ponad- 
to nie jest nawet obywatelem piskim. Na po- 
siedzeniu owem Rada miejska zgodziła się je- 
dmoriyślnie, że Schrage traci mendat, ponie- 
waż, — jak przewiduje statut, — dopuścił się 
zbrodni lichwy, a więc dla własmej korzyści po- 


pełnił czyn, kolidujący z kodeksem karnym, 

Natomiast kwestyę utraty mandatu przez 
radców Schmełkesa į Twaroga Rada miejska 
postarowiła edroczyć do następnego posiedze. 
nia, motywując swe postanowienie tem, że 
pierwszy z nich jest członkiem Rady miasta 
od początku ery autonomicznej i zawsze spel- 
nial należycie swe obowiązki radzieckie. Na 
posiedzenia nie przychodzi od czasu wojny. 

P. Twaróg zaś został przeniesiomy do mini- 
sierstwa spraw zagranicznych w Warszawie, 
wobec czego nie może spełniać swych obowigz- 
ków jako radca miejski. Również i radcą Twa- 
róg podczas swej bytności w Krakowie utzę- 
szczał regularnie na posiedzenia. 

Dlatego też Rada miejska poleciła. prezyden- 
tewi miasta, aby ten listownie po raz ostatni 
zawiadomił cbu radców, że jeżeli na mastępne 
posiedzenie nie przybędą, traca, w myśl statu- 
tu, mandat radziecki. 


Nowi kandydaci pod sąd doraźny. 
UJĘCIE GROŹNYCH BANDYTÓW, MORDERCÓW ŻANDARNMA W SULECHOWIE, ZARAZEM 


SPRAWCÓW LICZNYCH RABUNKÓW I NAPADÓW, TRUDNIĄCYCEH SIE TAKŻE PRZE- 
MYCANIĘEM TOWARÓW Z KONGRESÓWKI. 


(T) Komendant postorunku połicyi w Sule- , wali 980 koron w gotówce i wiele wartościowych - 


chowie, koło Kocmyrzowa, Stanisław Wilk, 
wyśledził i aresztował w Swoszowicach i Bor- 
ku Faiąckim szajkę bamdytów, którzy przed 
kilku dettami (o czem domosiliśmy) zamozdowa 
l w Sqnlechowie żamdarma, Antosiego Krzy- 
ściaka i ciężko ramili źandorma Antuniego Ba- 
pasia, 3 

Aztsztowani narywają Sią: Antoni Dziekan, 
lat 29, ze Swoszowice, brat jago Stanisław, lat 28, 
Wiażysław Szostak, lat 26, z Eoria Faląokiego, 
krat jego Fzascirześ, ini 22. Nadto siedztwo u- 
staliło nazwisko ich towarzysza, niejakiego 
Karota Pieniążka, la: 22, który dotychczas u- 
krywa się przed wiadzami. Liczne zbrodnie 
ciążą ma ujętych rabusiech. Między innemi 
śledztwo dotychczasowe ustalilo, że przed kil- 


; ; 
ku tygodninmi napadli cni nose ne dermtóstwo i 


rzeczy. r 

Następnie bandyci, zebrawszy się w całą kom 
panię, us.łowałi napaść na dwór hr, Morstina, 
w powiecie miechowskim. Jednak liczną a u- 
zbrojona służba dworska szturm  bamdycki 
dzielnie odparła. 

Nastepnie w kilka dni później napadli za- 
maskowani bandyci nocą na Obejście gospoda- 
rza Wiktora Dejwerka, kolo Miechowa, gdzie 
używając brutalnego terroru, zrakowali 1000 
koron i wiele garderoby. 

Bandyc: grasowali następnie jeszcze w Mie- 
chowskiem, Podgórskiem i Krakowskiem, do- 
puszczając się licznych gwałtów, rabunków, 
mordów i podpalan. M 

Podczas aresztowania znałezicno przy bam- 
dytach wiele broni palrej, amunicyi į kilka ty- 


Katnizyny. PRmułowej, właściciolki zagrody w | sięcy koron gotówką. 


swuszowiczch. gdzie grożąc rewoiwerami i bi- | mE, 
sianą oddani pod sąd dorażny, 


jąc do krwi gospodynię i duniwwników, zrabo- 


imida 


"aniramarka Nr. BU. 
airaktu. — Niespodzianka 


Kraków 5ię europeizuje — o tam niema dwóch 
zdań, Zdarzają się w nim zdarzenia —- mówiąc fi: 
giarzie — którychby się nie powstycził Paryż ani 
Londyn Dareu:nie tylko .taien nice Krakowa" cze- 
ksją na swejegc Kuacninsza Suc, Maurice Lchian 
ca albo Conan Dolea, hiewąipliwie i na niech ko- 
jej orzyjczie, lymoranes utrróbujen.  nieundołń=: 
Uriennikarskiee viore opiucw Mina y Tgh lajonis 
uróra — mhówiac styiem prawniczyia — 2hietnikic 
kilka dni temu. 


m 1 ira” w kaken talite 


„Proszę O iorneikę', 


— 


Bandyci, po przeprowadzeniu śledztwa, %0- 


Podczas pierwszego 
przy końcu mrzedstawi>nia. 


Do teatru miejskiego na przedstawienie wieczorne 
prryszła razem z innymi widzami pani T. Dama 
wspaniała, w jeszcze wspaniulszem futrze z per- 
skich baranków. dossamej ziemi, Jeszcze wspanials 
say kołnierz. zarękawek i czapka dopełniały jej 
wierzchniego stroju. 

Dama pczestawiła jak inni. ów strój w gardero- 
de «tzymując od garderobianei kontramarkę Nr. 
J0. Dama poszia na swoje luiejsce na widowni — 
było to jeszcze na kilka minut przed przedstawie< 


A 
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niem, a płaszcz „został wisieć" w garderobie. 

Po chwili z tych drzwi widowni. któremi przed 
chwilą weszia pani T., wychodzi do foyer dama — 
ta sama, nie ta sama, garderobiana niema czasu 
wszystkim gościom przyglądać się tak szszegółowo 
— podobna w każdym razie i równie wspaniale us 
ana — i zdąża prosto do tej samej gardcrobia- 
nej. 

— Proszę o lornetkę] 

— - Służę pani, 

Dama kiadzie 10 koron. Garderobiana chce jej 
wydawać resztę, ale dobrotliwie i wpaniałomyślnie 
mówi: 

— Nie potrzeba. Mam tu przecież u pani pod Nr. 
D0 garderobę. Muszę po nią jeszcze przyjść. to się 
o tę drobnostkę porachujemy. 

Bardzo dobrze. Dama znika we drzwiach widowni, 
dziesięciokoroanówka wędruie do szufladki, 

Podczas pierwszego antraktu wychodzi znowu ta 
sama dama do garderoby. Garderobiana chce jej 
wydać resztę; dama mówi: 

-- Proszę sobie to zatrzymać, Ale, wie pani co, 
jest mi trochę chłodno. Proszę mi dać mój płaszcz. 
Tarn jest przypinany kołnierz, to niech go pani 
odepnie. Okryję się samym płaszczem. 

Garderobiuna wręcza jej płaszcz, dama się nim 
otula i znika w tych samych drzwiach widowni. 

Wszystko dalej płynie spokojnie, Przedstawienie 


— ~ 


m O A WE NA 


00g 


GONIEC KRAKOWSKI 


się kończy, 
pani T. 

—Proszę o moje rzeczy, 

— Oto są. 

— A gdzież jest płaszcz 

— Przecież pani płaszcz wzięła. Tak samo wzię: 
ła pani lornetkę. Proszę o zwrot, 

— Niczego od pani nie brałam. Ani lornetki ża- 
drej, bo nie potrzebuję. ani płaszcza, To mi pani 
daie tylko zarękawek, czapkę i kołnierz, a gdzie 
plaszcz? 1 

— Przecież pani sama kazała mi odpiąć kol- 
nierz. 

— Niczego pani nie kazałam. Nie wychodziłam 
przez cały czas przedstawienia, bo rozmawiałam 
ze znajomą panig... E 

Oczywiście robi się skweres. Zaczynają się poszu- 


do garderoby zjawia się dama — 


kiwanie za tamtą drugą, tajemniczą damą, która ; 


jednak znikła „iak sen jaki" jeżeli nie złoty, to w 
każdym razie wart 50.000 koron, bo tyle kosziował 
płaszcz. Znikła razem z płaszczem — niewiadomo 
kiedy, niewiadomo gdzie. niewiadomo jak. Jakież 
pole działania dła krakowskiego Sherlocka Hol- 
mesa... Niestety niema go, albo też spoczął na laus 
rach emerytury. 

Poszukiwania za tajemniczą „damą z futrem“ 
trwają dalej Sprawa o płaszcz oprze się o instan. 
cye adwokackie i o krakowskie Tow. ubezpieczeń, 
gdzie asekurowane SĄ garderoby Teatru m. 


Aresztowanie dwu oficerów za liczne matwersacye, 
Defraudacye, aresztowanie i ucieczka z wiązienia w Sarnach. — „Szeroka 
zabawa“ w Krakowie. — Koniec żałosny. 


(T) Onegdaj w jednej z tut. kawiarni areszio- 
wano dwu oficerów rachunkowych (1), należą- 
cych do 4-tej dywizyi taborów, niejakicgo Józe- 
fa Springa 1. 34, podporucznika, byłego feldte- 
bla austryackiego 1 Alfreda Blatta, porucznika 
L 23 z Krakowa. Obydwaj aresziowani zbiagii 
z więzienia sądu polowego w Sarnach, gdzie do- 
stali się z powodu licznych nadużyć i defrau- 
dacyi. 


à 
I 


UCIECZKA DO KRAKOWA I ZABAWA 40 SIE 
ZOWIE, 


Dwaj aresztowami jednak „zmyliwszy pogo- 
nie“ zd tal. zbiedź z więzienia i uciekli do Kra- 
kowa. Tutaj, mając widać dużo pieniędzy, ba- 
wili się szeroko z damami z półświatka Wre- 
szcie ścigani listami gończymi zostali onegdaj 
rozpoznani i aresztowani. 


powrotem do Saren. 


m ZA 
Jak kradzione wieprze wędrowały, 


Passk iozpoczeęli złodzieje — zakończyli masaurze., 


-— (PY Dwaj krakowscy złodzieje Józio Fracik 1. 


19 i Feluś Szostak 1. 17 w nocy z 10-go na 11 
bm. dobrali się do zamkniętego chiawka, — 
własność p. Maryi Moliekiej, zam. przy ui. Ka- 
zimierza Wielkiego na Krowodrzy — i przebu- 
dziwszy z głębokiego snu dwa astmatyczne i 
spasionc wieprzki, załadowawszy je na wóz, u- 
wieźli do mieszkania swej przyjaciółki Zofii 
Reiterowej i duikonałi tam na nich ohydnego 
mordu, znęcając się nad ich sadłem. Część mię- 
sa skorsumowali a część sprzedali p. Reitaro- 
wej za 800 K. Ta znów nie mogąc „wytrzymać“ 


? 
| 
H 
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puscila nieszczęsne szczątki świńskie na pasek, | 


z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ, W sobotę 
odbyło się posiedzenie 5ekcyi 5 i 6 pod przewodnict- 
wem wiceprez. Rollego. Uchwalono przyjąć do gmi- 
ny na podstawie osiedlenia rodzin 11, za opłatą 
taksy zaś 14 rodzin. Udserki z fundacyi F. Bojanow- 
skiego dla najuboższych chrześcian w dzieln. 1 do 12 
wynoszące 1728 Kor., rozdano gytułem wsparcia w 
kwctach od 2U kor. do 100 korf61 osobom. Również 
rozdano odsetki z fuducyi F. Bojanowskiego dla naj- 
uboższych chrześcian w dz. 22 w kwocie 528 kor. tys: 


nn 


"b 


sprzedając panu Kasprowi Zbroi za 900 K. Pan 
Kacper Zbroja puścił je znów na pasek i sprze- 
dał swininę za 1050 K panu Kumali. Pan Ku- 
mala itd, itd. a wieprzki w postaci kisłbas, ki- 
Szok i szynek dostały się w ręce konsumentów. 

Wykazaliśmy w jaki sposób stepniowo świn- 
ki topniały a natomiast pęczniaty „kabzy“ pas- 
karskie. Na. Krowodrzy powstało z tego powodu 
przysłowie: zaczął złodziej — zjadł konsument. 

Dowcenych zł klziei ujęto i odstawiono pod 


Str. 5. 


odczytanie przez znaną autorkę p. Hełenę Filios 
chowska kilku pizkaych nowel z teki rękopiśmien- 
nej. — Zarzad wysładów w Donu: artystów infor 
muje: Wykłady w Domu artystow wskutek feryj 
świątecznych są w tym tygodniu zawieszone. Naj- 
bliższy wyk:ad po świętach wygłosi w sobotę 21 bm. 
Józef Flach na tomat: „Prometeusz -— Don Kichot 


czysiawa Dąbrowskiego: „Duch odrodzenia", J. 
Flacha: „Szatan w poczyi i satanizzn literacki". F 
dynanda Hloesicka „Paryż w kulturze polskiej", Ja- 
na Pietrzyckicgo „Poeci dzisiciszego Krakowa“, 
Zdzisława Jachimeckiezo „Muzyka Debussy'ego itd. 

WIECZÓR SYLWESTROWY z naiconym 
prcgrumem kebareiowym i zbav tamczaną Z Eò- 
tylionem urządza „Kasyno oficerskie" w dn. 31 lim. 
w salach własnych. Początek puukiuainie o godz. 


' D wieczorem. Bliższe infermacye w Zarządzie Kasy: 


i ii w Kijowie na 40 kroków 
Zofi Kijowie na 40 krokó 


na miçdzy 18%—1 w południe. 


(Q) POD SOLSZEWIURĄ PALKA Na fen tamat 
wyglosil w niedzieię w sali Koperni Enns Jag. 
„mezmiernią interesujący odczyt przyżyjy świeżo m 
Resyi dr Grzegorz Stanistawski, Inąż znakomitej 
artystki Sianisiawy Wysockiej, Preicgent, © Ę 
pierwszą trzytygodniową (w r. 1018) i arugą © u- 
tego br. trwającą inwazyę bolszewicką przebyi w 


Kijowie, kreślił grozą przejmujące przejawy bolszes 
wizmu tej najdzikszej wy naturzonej foriwy dawrego 
absolutyzmu carskiego. Przed oczyma stichaczy 
przesuwały się krwawe obrazy rządów komuni. 
stów rosyjskich. którzy głosząc rzekomo hasla 
wolności, braterstwa. zrówniania wszystkich sta. 
nów, pastwią się nietylko nad „burżujem*. konfisku_ 
jąc jego pałace, powozy, całą jego wiasznść prywa- 
tną itd., lecz i nad ludem roboczym, rekwirujie np. 
pud zboża w cenie 200 rb., a sprzedajne je następnie 
za 1000—2090 rubli, Preiegent podawał dzieje zenies 
cenia wolności słowa i prasy, terorystycznceeo prze- 
isioczenia polskiego „Dziennika kijowskiego" na 
„Dziennik komunistów", fakty obrażania i tłumie. 
nia uczuć religijnych nietylko ludnosci katolickiej, 
lecz i prawosiawnej (na piacu przed soborem św. 
od świątyni usta- 
wiono ostentacyjnie pomnik Bornsteine-Trockiego 
i Lenina), wreszcie straszne sceny sadów dokonys 
wanych przez Czerezwyczajxę. która szalała zbro- 


. dniczo rozstrzeliwując na mccy wyroków warszaw. 


ppe 


Telegraf, aby tam zdali Sprawę z bistoryi wie- . 


przowcj. 


= teatralna począwszy od dzisiaj sprzedaje 

ilety, 

POGRZEB ŚW. ADY ZAWIEJSKIEJ odbędzie się 

dzisiaj, we wtorek o godz. 3 popołudniu, z kaplicy 

cmentarnej na cmentarzu rakowickim. 
OPERETKA W NOWOŚCIACH, Dziś powtórzoną 


! będzie mclodyjna operika Lehara „Tam gdzie sko- . 
wronek śpiewa” z p-ną Czernekówną w roli głów- ` 


tulem wsparcia między 33 osób, Odsetki z fundacyi | 


Hucia w kwocie 44 kor. udzielono tytułem wspar- 
cia jednemu z podupadłych rzemieślników. Wobec 
dostatcznej liczby herbaciarń miejskich i kuchni 
ludowych, w których ludność mniej zamożna może 
ogrzać się i otrzymać gorącą herbatę i posiłek po 
b: umiarkowanych cenach, uchwalono zaniechać w 
bieżącej porze zimowej urządzania ogrzewalń pu- 
bheznych a także z braku węgla zaniechać zakła. 
dania. ognisk na miejscach publicznych, Na pomie- 
szczenie osesków M. Żłóbka przeznaczono realność 
gripna pod L. 1 1 7 przy ul. Połnej w dz: 11, W końs 
eu zaproszono obok p. wiceprez. Rollego, bp. rad- 
ców m. Łuczkę, Miedniaka, Ostrowskiego íi Wiel- 
gusa do wzięcia udziału w uroczystości gwiazdko- 
wej w M. Zakładach dobroczynnych. 


O PRZESTRZEGANIE CENNIKA PRZEZ HOTE. 
LARZY I RESTAURATORÓW, Wobec podnoszonych 
w prasie codziennej i wśród publiczności narzekań 
na wysokość cen w hotelach i pensyonatach, Magi- 
strat przypomina ponownie, że wszystkie hotele 
i pensyońaty mają zatwierdzone cenniki, które us 
mieszczone są w każdym pokoju na  widocznem 
miejscu W razie przeto nieprzestrzegania zatwier- 
dzonego cennika, względnie popełnienia jakichkol- 
wiek nadużyć przy wynajmie pokoju ze strony wła- 
ściciela hotelu lub portyera, należy we własnym in- 
teresie zawiadomić Magistrat, który przeciwko wine 
nemu wystąpi bezzwłocznie z całą surowością. 


Z TEATRU „BAGATELA“, Dzisiejsze przedstawienie 
głośnej „Tancerki“ Lengyejla zamknie przedswiąte- 
czny okres działalności teatru. który wyróżnił się 
paru ciekawemi nowościami, Widowiska świąteczs 
ne rozpocznie we czwartek 25 bm „Hiszpańska Mu. 
cha“, poczem pójdzie „Dudek“, „Panna służąca”, 
„Konfekcya męska”, '„Tancerka*, „ABC w miłości" 
i „Kobieta bez skazy która, no raz dwudziesty z pe- 
wnością znowu wypełni widownię po brzegi. Na 
wszystkie ogłoszone repertuarem przedstawienia 


nej. Repertuar świąteczny obejmuje wszystkie ope- 
retki od początku sezonu, I tak we czwartek popoł.: 
„Cnotliwa Zuzanna”, wiecz. Romans na dachu": 


piątek „Polska krew“, wiecz. „Wicemałżonek*. W ` 


sobotę „Tam gdzie skowronek śpiewa". 
REKORD HUMORU stanowić będą dwa wicczo: 


: ry Sylwestrowe urządzone w sali „Sokoła“ we śro- 


, dę 31 bm. o godzinie 7 wieczór i wpół do 10 w nocy, 


przy współudziale naszych największych humory. 
stów. Program obejmuje aktualne monologi, saty- 
ry i piosenki kabaretowe, Bilety są już do nabycia 
u J. Rudnickiego, Linia A—B, 


WIECZÓR WIGILIJNY, Dia żołnierzysakademi:- 


: ków urządza akademicki Komitet międzystowarzy- 
szeniowy dnia 24 bm o godz. 8 wieczór wigilijny, na i! 


który Komitet zaprasza. wszystkich  kolegów.aka. 
demików wojskowych, pozostających w czasie 
świąt w Krakowie, Komitet prosi o zgłaszaniee się 


< z A PE APA * 


, buchu wojny europejskiej 


uprzednie w Tow, Wzaj. Pom. U. J. Dom Akademic- : 
ki, Jabłonowskich 12, w godz. 2—3 popoł, do dnia i! 


23 bm. włącznie. 


ZE SZKOŁY SZTUK PIĘKNYCH. Na podstawie 
prac. nadesłanych na inicyowaną przez Minister- 
stwo Sztuki | Kultury „Wystwę Sztuki Dziecka“, Mie 
nisterstwo Sztuki i Kultury wyraziło uznanie p. 
Maryi Niedzielskiej za pracę w dziedzinie wykształ- 
cenia artystyczno-estetycznego. 

Z GIEŁDY. Z powodu Świąt Bożego Narodzenia, 
zebrania giełdowe od dnia 24 do 28 bm włącznie od- 
bywać się nie będą, 

W DOMU ARTYSTÓW odbył się wczoraj piękny 
wieczór inuzyczno-literacki, który zapełnił salę 
iłumną publicznością, Na wysoce wytworny pro- 
gram złożył się śpiew znakomitej artystki opery p. 
Zofii Tarnawskiej, która odśpiewała pieśni Szop- 


, skiego, Niewiadomskiego, Baurala 1 Weingsrtnera, 


doskonala dcklamacya artysty teatru im. Slowse- 
kiego, Janusza Ncwackiego, który wygłosi! utwery 
poetyckie dwóch krzkowskich autorów: Edwarda 


, Leszczyńskiego „Rallady e Rosenrze Moatalboni* 
i Jana Pietrzyckiego „Kochanki Hermesa“, nadte 


Władze wojskowe odstawiły aresztowanych z | Skiej żydówki Ewy Schwarz 


masowo  najniewin- 
niejszą ludność, starych zasłużonych pedagogów 1 
profesorów rosyjskich jil. Obrazy „czerwonego te- 
reru“ w Kijowie wywarły na siuchaczach  złębokie 
wrażenie. 

URZĄDZENIE WYSTAWY SZLEPOWEJ tak, 
aby wyglądała efektownie i wzbudzia zannieresowas 
nie — nie jest bynajmniej rzeczą łatwą. Trzeba na 
te być i dobrym kupcem inhomysłowym czowiekiemm 
no i trochę artystą.. lvvsiawa sklepowa powinna 
reklamować towar przy równoczesnej oryginajno- 
ści zestawienia przedmiotów i estetycznem Uugrupo- 
waniu. Cel ten w zupełności osiągnai p. Baran wla. 
ściciel sklepu narzędzi chirurgicznych na ul. Slaw- 
kowskiej. Przed jego wystawą gromadzą się bezuz 
stannie tłumy, aby podziwiać dwa wielkie niecź- 
wiedzie i poważną sowę strzegące preparatów me. 
dycznych i modeli anatomicznych. Wystawa tu mo- 
że wzbudzić zainteresowanie zarówno fachowych 
medyków, jak i u laików, nic z wiedzą lekarską nie 
mających wspolnego, 

Z REDAKCYI „PRZEGLĄDU TYGODNIUWZEGJ" 
donoszą nam, że nasiępny numer „Przeglądu“ (Świą- 
teczny) ukaże się we środę, Numer ten rozesłany bę- 
dzie niezwłocznie na prowincyę. 

FOŻEGRARIE MINISTRA LINDEGO. W poniedzia 
łek dnia 15 bm, odbyło się w gmachu Ministerstwa 
Pcczt i Tel, w Warszawie pożegnanie ustępujacego 
Ministra Lindego. W rprzepełnionej sali obrad, w 
której znaleźli się wszyscy urzędniev Ministerstwa, 
zjawił się ustępujący Minister L.nde, żegnając się 
serdecznie z towarzyszanu blizko całorocznej pra- 
cy budowy pocztowości polskiej. 

ZNIUŚCENIE STOPY PROCENTOWEJ W 

WIED. MASIE GSZCZ. „Neue Fr. Presse" dos 
nosi: Wiedeńskie Kasy Oszczędiości postano- 
wily zniżyć z dniem 20 stycznia dotychczasową 
stopę procentową 3 i jedna czwarta na trzy 
procent. 
CZZKWONA ESIĘEGA. Rząd ausir. opublikował 
część drugą i trzecią księgi częawomej, o»cjmu- 
jącej akta, odnoszące się do wypadków od Że 
lipka do 27 sierpnia 1014 roku. Temdencya tej 
publikacyi jest uniewinnienie Niemiec i ped- 
kreślenie dążeń pokxelswych Angi Wis wy- 
zwala księga ezer- 
wone na Śwczetty rzęd aneiryaor:i, 

PROCES CAILLAUX. (1) Proces przeciwko b. 
prezesowi ministrów francuskich  osławionemu 
Caillaux rozpoczął się w Paryżu dnia 19.go gru- 
ania br, 

(|)PRZEDSTIĘRIORCZOGŚĆ DEPUTOWANYGE Z 
PALATS--BQOURON. Prasa paryska omawia SZEro= 
ko z ironią „inicyatywę" i „przedsiębiorczaść* no- 
wowybranych depuiowanych, którzy stworzyli spe- 
eyalną kooperatywę i założyli schie w Palais Bovr- 
bon restauracyę wyżącznie dla własnych potrzeb. 
Dzienniki paryskie wyLhpiwająe tę „świetna polity- 
kę sprowizacyjną*. którą panowie deputowani rozs 
poczynają swą działalność, wyrzżnją obawę, iż mo- 
że ona przynieść szkodę ogółowd. Nie nicza bowiem 
wątpliwości, iż 600 deputowanych będzie obficie za- 
opatrzonych we wszystko, wiro, węgie], tytoń, ubra- 
nia i wszystko. czego im potrzeba, a mając sami 
wszystkiego poddostatsiem gciowi jowziąć mylną 
opinię o tem, co się dzieje na froncie ekonomicz- 
nym. o brakach całego kraju. Paryż przez usta pras 
sy woła z przestrachem: W korperatywwie tej widzi- 
my nishezpieczeństwo fałszywych ziudzeń dla na- 
szvck deputowanych. Cala Francva jest kooperaty- 
wą, lecz Źle zorgeńnizuwaną, źle prowadzoną, ' Nie 
pesłaiiómy ich do pałacu Dumońskiego aby zajmo- 
wali się tam własnem inasicmu. Panowie posłowie 
zamiast myśleć o swojej zupta i legummanie, mogł 


Su. a. 
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byli naprzód przedewszystkiem zająć się naszym 
ci] ehem... 

GDZUDOWA FRANCYI BEDZIE KOSZTO- 
WAŁA 120 MILIARDÓW. „Matin“ dowiaduje 
sig, że według oceny miristerstwa dla spraw 
terenów uwolnionych. odbudowa ckolic zniszs 
czonych przez wojnę pociągnie za sobą koszta 
130 miliardów franków, 

„SAUBUWER" na święta wydał swój „numer 
gwiazdkowy“ podwójnej objętości, ozdobiony  obfi- 
ciej niż najlepsze drzewko, niczrównanymi „kawa- 
ami“ prozą i wierszem oraz rysunkami wyszukas 
nej pomysłowości satyrycznej. Znajdujemy tu więc 
znakomitą opowieść Burego fana „O tem. jako imć 
pan Twaydowski na ziemię powrócił”, ilustrowaną 
cyklem rysunków „non plus ulra' K, Grasa, tegoż 
Grasa wyborną trawestacyę „hołdu pasterzy“ w 
staience -- kmiotków.pasterzy modern z pod znaku 
Witosa, „Wigilię konia" B, Hertza, przepyszne „Baj- 
ki świąteczne" Terystesa' polityczne „życzenia przy 
opłaiku” i poetyczną współczesną opowieść o „kró- 
tu Herodzie Ill-cim*, znakomitą bajkę satyryczną 
„Lwia pokora“ J. Lemańskiego, „Kolendy Małopol: 
skie“ itd.. a oprócz tego szereg świetnych ironicz- 
nych spostrzeżeń i powiedzeń, dowcipów i anegdot 
aktualnych oraz pysznych rysunków, 

„GUBS* — Nr. 13. najpopularniejsze pisme dla 
dzieci, w ostatnim swym numerze utwierdza dobrą 
opinię, jaką pozyskał od pierwszego swego numeru, 
Na ostatni zeszyt składa się wstępny wiersz WE 
Zbierzchowskiego „Dzieciom polskim z opłatkiem 
w darze”, z tak przebałecznym humorem pisane i 
ilustrowane przygody „Kubusia i Bubusia*', polskie 
kojendy i mnóstwo artykulików, pieśni i rysan- 
ków. 


SKŁADKI, W Administracyi naszego pisma zło- 5 


żyły pp. Zofia i Janina Manowardżanki z Czyżyn 
na a aas „2 A w polu K z 


m A D JESŁANE w 3 
Grozy piewszeniQkh do sprzedania, 


RER 
vi MSTÓW Starowiśina 10, 
I piętro “i 2—4 popoiudnin. 


„Sal zi Tepa Sztuki” 
. Szpiskalna Kr. 40, 


RE W teatru miejskiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi* 

gtrzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar” 

kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war” 

stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 
prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
'Teiefon 2436, 


Pietwszorzędne Towarzystwa akeyji 


iikigenteqę poż kre na 
| 2 atoli sadów 


nia w kuchni urzędniczej. 


<A do Biura „Ruch“, Kraków, ul. Szczepańska 9, 
pod „Natychmiastowe objęcie“. 4569 


— Adwokaż i obrońca w sprawach karnych 


Dr. Zyzgmumt Mośimen 


otworzył kancelsryę sUlwokacką w Kiakowia, NSZ 2 


Woda gorzka [em:e] 
BMERA 


Znakomity śro:lek przeczyszczający Prof. Dra W. Jawor- 
skiego Dyrektora klinik chor. wewn. Zastępuje wszelkie 
zagraniczne wody gorzkie przewyższając je smakiem, dzia- 

ianiem i taniością 4554 


firmy: Rząca i Chmurski w Krakowie. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 
Główny skład w aptace 


M. Wizmiekicogo, iraki, ul Flotyaństa 1. 
Telston 31. [cena 45] 


Obuwie skórzane 


pantofelki salonowe i pantofie 
domowe w wielkim wyborze po 
przystępnych cenach poseca tirma; 


AiiredFrankel 5p.kom. 


Kraków, Rynek 14. — Fe.Gion 2347, : 
ZAD EPCA i. STEGGLER. 


3440 


Cosa 45 


wa aa YE OOOO 


| Restauracya i bandel koreano- daty | 
MICHAŁA KUKLI 


w Krakowie ui Karmelicka L 17 


wydaje 4128 


Śniadania, Obiady i Kolacye 


| smaczne i Ary BUFET obficie 
| zaopatrzony w zimne i ciepłe przę- 
| kąski. Nadto NA ŚWIĘTA poleca 
| w najlepszej jakości wina, koniaki, 


likiery, rumy, miód, sok malinowy. 


| 


| 


KAND M ALOGiILAK. 


Chybione powołania. 


Dzisiaj każdy prawie człowiek 
Mija się z swem powołaniem 

No — i zawsze żal odczuwa, 

Że się Świat nie poznał na nim. 
Na poparcie mam przykłady: 
Pan lks niegdyś był dentystą 

J w swym faclu wyrw.zębskim 
Grosz zarabiał swój na czysto 
Na nieszezęście kokietować 
> Maki z A ea 


RUDOLF HERLICZKA 


„. FABRYKA TUTEM I BIBUŁEN W KRAKOWIE . SZS oraz bibuiki „Czuwaj“. 


Dna a DE a DA m nA A e 


r U zaj WAZY 
poleca znasomite tutki marki 
„Temida*, ,„Wregudron'* i „Monopol“, 


LIN 
bory 
wrer 


Aż stalowe zacne cęgi 

Zmienił wreszcie w gęsie pióro. 
Dz.siaj został repcrterem, 
Nieraz pustym brzuszkiem trzęsie 
Dziś niestety! żal mu cęgów 

1 przeklina pióro gęsie 

Tamten znowu przy kolei 

Miał dostatni chleba kawał 
Lecz — powieści zaczął pisać, 
Sam się sobie wielkim zdawał 
Cóż Sienkiewicz wobec niego, 
Co Gruszecki lub Zapolska? 
Lecz geniusza nie ocenia 

Ta niewdzięczna, głupia Polska! 
inny znewu był w swym fachu 
Buchalterem — kantorzystą 
Rzucii biuro, aby zostać 

W teatrzyku X. — artystą, 

Jaka tam publiczność wdzięczna 
Wi1elkoduszna nawet wzgardą! 
Gdy w aktorów jaja rzuca 

I nie zgniłe, lecz na twardo! 
Gdy to tak m trybem pójdzie 

Z społeczeństwa każdą warstwą 
Niezadlugo — to do szewca 
Trza się zwrócić o lekarstwo 
Apiekarze zaś natomiast 

(Niech w proroczym duchu mówię?) 
Będą miarę brać na spodnie 
Albo ludziom szyć obuwie 
Stolarz będzie wiierszokletą 

Lub prorok'em dła ludzkości 

A Wasz niżej pedpisany 

aant (Rodem ZE > 


Kruk. 


szyngtonu, że senat amerykański jest wielce 


Rozwiązanie państw 


Warszawa (tel. M.). Z Monachium donoszą 
urzędowo, że w związku z miepokojącemi wia- 
domościami o dyskusyi w pruskiem  zgroma- 


dzemu narodowem, w Sprawie ewentualrego 
SERA pe NP PrP 


pa mo- 


Praga (PAT). Memoryał, jaki wczoraj wrę- 
czyli przywódcy Niemców prezydentowi mini- 
strów, podkreśla, że Niemcy w Czechach stano- 
wczo nie chcą być więcej przedmiotem polity« 
ki, która nakłada na nich tylko Obowiązki, a 
wyklucza ich od udziału w usiawodzwstwie i 
administracyi, Rząd czeski musi też wziąć pod 
uwagę, że w Okolictch niemieckich panuje naj- 
skrajnicjsza nędza, Meimoryał dcmaga się w 
końcu natychmiastowego rozwiązania ckecne- 
go zgromadzenia narodowzgo i rozpisania n0- 
wych wykSrów do nowego ciała ustawodawcze- 
go, któreby uchwaliło koustytucyę państwową. 
Okcenego Stanu rzeczy w Czecho-Siowacyi cze- 
scy Niemcy nigdy nie uznają, jako prawnopań- 


Budareszt. (PAT) Wedle dzienników budape- 
szteńskich, amerykańsko-siowacki proboszcz 
Ziska, który z polecenia Slowaków amerykań- 
skich okjeżdża Węgry, podaje w pśmie słowa- 
ckiein, wychodzącem w Clevelandzie p. *. „Den- 
ni Hias“ o swoich spostrzeżeniach co następu- 
je: W Słewacyi jest niemożliwe dzisiaj przyzna» 
nie się de narodowości cłowacziej. Słowacy są * 


i 


skłonny podpisać traktat pokojowy, Stany Zjed- 


Ameryka podpisze traktat, ale bez Ligi pokoju. 
Wicdeń, (PAT) „Echo de Paris“ denosi z Wa- , noczene atoli nie przystąpią do Ligi naredów. 
Sprawa ta będzie dopien: w późniejszym ter- 
minie Ka i zk 


Rzeszy niemieckiej? 


machijski zwrócił się do rządu centralnego w 
Berlinie z prośbą o jak najspieszniejsze zwołaą- 
nie komderenrcyi wszystkich państw Rzeszy dła: 
omówienia tej kwestyi. 


Niemcy żądają rozwiązania czeskiego 
zgromadzenia narodowego, 


stwowego Stanu, 


Gzechy przyjmują ultimatum niemieckie 


Praga. (PAT) W odpowiedzi na memoryał 
niemieckich socyślnych demokratów odpowie- 
dział prezydent ministrów, Tusar, że wybory 
do Zgromadzenią nasadowego odbędą się pra. 
wdopodgknie w pierwszej połowie stycznia 1920 
rozu. Dalej wyraził Tusar nadzieję, że ostatnie 
kcnferencye w Pradze stanowić będą pierwszy 
krok do współpracy Niemców w rządzie cze 
skim. Minister kolei Franke oświadczył, że wye 
daieni ze służby niemieccy kolejowcy Zostaną 
napowról przyjęci. 


Straszny ucisk Sfowaków pod 
rzaciami czeskimi. 


nuciskani przez Czechów. Tylko obawa przed 
więzieniem wstrzymuje Slowaków od tego, by 
jawnie wystąpili przeciwko; Czechom. Jeżeli 
Siowacy amerykańscy szdzą, że mogą wrócić 
do własnego kraju, to sę mylą. O autonomii 
lub o samostanowieniu zie ma w Słowacvi moe 
, "Je 


Nowy kurs w ministerstwie skarbu wrogi dla Małopolski, 


Warszawa (tel. M.). Ogłoszony w niedzielę ru 
ro list posła Gląbińskiego wywołał wielkie rcz- 
| czarowłalmie, Nie zawiera on bowiem żadnych 
. danych, któreby mogły poprzeć zarzut, zrobio- 
' ny dr. Bilińskiemu, że tenże, jako polski miini- 
ster skarbu, prowadził politykę germawofilską 


i mógł popsuć stosunki pomiędzy ententą a 
Polską. Di. Głąbiński nie przytoczył ami jedne- 
go faklu, który mógłby poprzeć to ciężkie o- 
skarżenie, natomiast uardzo powańne i szcze- 
gółowo uzupełnione zarzuty matury techniczno 


finansowej podniósł przeciw drowi Bilińskiemu 


1 


| 
i 
| 
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ma szpaltach „Kuryera Warszawskiego“ p. Sta- 
nisiaw Karłcwskł, dyrektor Banku handlowe- 
go, poprzednio dyrektor Banku przemysłowego 
we Lwowie. Nad tymi zarzutami dr. Biliński 
nie będzie mógł przejść do porządku dzienne- 
go. Należy zatem oczekiwać dalszej dyskusyi 
w tej sprawie, tem bardziej, że dr. Biliński 
prawdopodobnie odpowie także i na zamzuty, 
które postawił mu p. Paderewski, 

Bardzo znaczącą jest również dymisya p. wi. 
ceministra Byrka. Dymisya dowodzi, że mini- 
steryum Skarbu isiotnie zasłałe nowy kurs i 
to kurs, zwrócony przeciw Malapolsce, a posło- 
wie Małopolski zronią dobrze, jeśli ad samego 
początku hędą się przyglądali uwoażmie dzia- 
łalności nowego ministeryum skarbu. 


HP Lej Kox. sę 

dymisja p. Byl, — następcą p. Pilat. 

Warszawa (tel. M.), W kołach politycznych 
krąży pogłoska, że na podsekretarza stanu mi- 
nisteryum skarbu w miejsce p. Byrki upstrzo- 
ny jest p. Pilaum, dyrektor Ranku petersbur- 
skiego, ostatnio wiceminister skarbu, — za rzą- 
du Karpińskiego, 


Program nowego ministra rolnictwa, 


Warszawa (tel. M.). Nowy minister rolnictwa 
Bardel, wyłuszczył w rozmowię z dziennikarza- 
mi swój progam. Największą wagę p. Bardel 
przypisuje sprawie wydostania nawczów Sztu- 


GONTEC KRAKOWSKI 


cznych. Polecił zatem zapropomować Anglii ecu- 
kier za Superfosiały, potrzebne do uprawy pól 
bunaczaąnych, co dla fąbrykacyj cukru da się 
uzyskać w przyszłorocznej kampanii cukrowej, 
przyczem starczy cukru nie tylko na potrzeby 
własne, ale i na eksport. Dodatnia wpłynęłoby 
to na nasz bilams hamdlowy. Celem uzyskania 
rawozów Sztucznych, szczególnie dla okoliie 
podgórskich, wprowadzić zamiarząa się temaRsy- 
nę z Czech i Niemiec w zamian za nafte, Bar- 
dzo źle przedstawia się sprawą zboże Siewno- 
go, potrzernego na wiesne. Poznańskie dostar- 
czy tego zboża tylko w czwartej części. Wobec 
tego, że zkcże amerykańskie kosztowałoby w 
Polsce tyle, ile złoto tej samej wagi, trzeba bẹ- 
dzie zaoferować Ukrainie nażtę i sól w zamian 
za zboże siewne. Sprawa nawozów sztucznych 
do uprawy ugorem leżącej roli i zaopatrzenie 
w dobre ziarno ma: decydujące znaczenie, co 
stanowić będzie o tem, czy w pmzyszłości będzie 
my musieli dalej głodować, czy też na przy- 
szły rok po żniwach odeichniemy. Minister 
Bardel zamierza w końcu dokonać jak najspie- 
szriej przeglądu wszystkich majątków państwa 
wych i znsłających ped zarządem npaćste— rym, 
a więc donacyjmych i melioracyi, wydzielić te 
obszary, które i"«yomalnej gospodarce państwo 
wej dla estów kultury rolniczej oknżą się przy- 


mu, do którego nalaą już dalsze losy tej ziemi. 


| datme, a resztę przekazać Urzędowi ziemskie- 


Kl ZSP ODUBESTYZEŻTA O TT R a a PYT 


7000 kiemców wywędrowało już z Iorunia. 


Gdańsk, (PAT) „Dziennik Gdański“ donosi z 


Torunia: Na ostatniem posiedzeniu Rady miej- i 


skiej okazalo się, iż 7006 osób narodowości nie- 
mieckiej opuściło Toruń z powodn bliskiego 
przejęcia miasta przez Polskę. Na linii kslejge 
WEDEB i 


wej inowrocław Torri «xacwicno z Niemcami 
| niecgramiezory x2ch ostkowy, bapażowy, oraz 
| towarowy. Siacyą pegraniczną i rewizyjną po 
| stronie Polski jest Inowrocław 


Cała Ukraina w rękach bosiszewików. 


Warszawa (tel. M.). Z Rewla donoszą, że 


| przestawiciel rządu sowieckiego, Joffe, oświad- : 
mogyi- w rozmowie z delegatem republiki estoń- j jeżców, plęć azrmut i 28 zusokinów maszynie 


skiej, Pneudalasem, że cała Ukraina z Kljowem 
Charkowem i Połiawą została zajęta przez woj- 
ska czerwone. Pogłoski o projekcie zwołania. 


komstytuanty rosyjskiej przez rząd sowiacki są | 


nieprawdziwe. 


Wieki skes Denikina pod Caryenen. 


Warszawa. (Tel. M.) Z Helsingforsu donoszą, 


4 że Den'kin odniósł zwywięstwo w kierunku Ca- 
rycyna, prwyczemn PaM? wzięć do niewoli 1000 


wych, 


Augila znów rokuje z bolszewikami 


Eepenhaya (PAT). Rokovania między O'Gra- 
dy a Litwinowem zostały wczoraj ponownie 
podjęte. O'Grady wyjedzie z powodów osobi- 
stych jutro do Amgliń, ale wróc tutaj po Bożem 
Narodzeniu, 


EE N KZAZKSZAPIWOE R (DARA SDK LOZA LAIK PRO 2 O PT YYY SR : 


śmiała przeprawa wojsk naszych przez Dźwig, 


Warszawa. (PAT) Komunikat polskiego szta- 
bu generalnego z 21 bm.: Front litewsko-biało= 
ruski: W okolicy Krasławia oddział nasz prze- 
dostał się na północny brzeg Dźwiny i w krót- 
kiej walce, rozhiwszy nieprzyjaciela, wziął kil- 
ku jeńców, poczem powrócił na dawne stanowi- 
ska. Pod Leplem powtarzające się potyczki 
drobnych oddziałów. Na odcinku Polesia poty- 
czki oddziałów wywiadowczych. 

Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 22 bm. Front litew- 
sko-białoruski: Próby nieprzyjaciela przepra- 
wienia się na pólnceny brzeg Dźwiny w tCkolicy 
Dzisny udaremniong ogniem naszych placówek. 
Wywiady nasze dokonały pomyślnych wypa- 
dów w okolicy Koplan, Drui, przy ujściu rzeki 
Wisty. Pod Połockiem wzięto 56 jeńców, w tem 
1 oficera i materyał telefoniczny. Front wołyń- 
ski: Spokój. 


Powitanie „ów północy” w Warszawie, 


Warszawa. (PAT) Wczoraj przed południem, 
na powitanie wojsk polskich, które powróciły 
z Murmania, odbyło się uroczysta nabożeństwo 
w kościele garnizonowym w byłym soborze w 
obecności naczelnika państwa, gen. Hallera i 
przedstawicieli ententy. Po nabożeństwie ze 
stopni świątyni wygłosił ksiądz Jachimowicz 
kazanie do „lwów północy“, jak Murmańczy- 


ków nazywają Anglicy. Następnie odkyła się: 


defilada. Na czele Murmańczyków szli: generał 
Haller, major Dienstl-Dąbrowa i oficerowie, 
którzy swego Czasu przedzierali się przez Mur- 
mań do Francyi. Za nmi postępowali Murmań- 
czycy. Pochód Murmańczyków zamykałg dwóch 
żolnierzy w strojach Karelów, prowadzących 
tiałą niedźwiedzieę. 


Zjazd burmistrzów. 


Poznań. (PAT) Z inicyatywy prezydenta mia- 


| sta, dra Drwęckiego, odbędzie się w najbliż- : 
4 


szym czasie zjazd burmistrzów miast „olskich. 
R Z O CET A AA m 


Czesi znoszą centraię dewiz. 


Praga. (PAT) Czeskie Biuro prasowe donosi, 
że rozporządzeniem ministerstwa skarbu znie- 
sioną zostamie centrala dewiz. Walny handel 

| obcemi walutami już jest dozwolony. 


Ameryka odbiera Koiejarzom prawo | 


stra;ku. 

Wiedeń (PAT). Biuro koresp. podaje domie- 
| Sienie „Telegraphu* z Amsterdamu, że serat 
| amerykański 45 głosami przeciwko 25 głosom 

przyjął ustawę, odbierającą kolcjarzom prawo 


l 
| strajku. 


Ograniczenie przyjmowania N'=emcow 
i żydów na uniwersytet paryski. 
Warszawa, (Tel. M.) Prasa żargonowa donssi 
telegraricznie z Paryża, że senat uniwersytetu 
paryskiego wprowadzi normę procentową dla 
żydów i Niemców. 
nazwana modele | EEOGEoÓ SE ka 

ZKIANA STATUTU ERAKOWSKIEJ SPÓŁ- 
RI AKCYJNEJ. „Moniter Polski“ ogłasza zmia- 


--— 


nę statutu spósrki akcyjnej T. P. G. w Krakowie. : 


Kapital zakladowy spółki wynosi 5 mil:onów 


| kor., podzielone na 5600 akcyi, każda po 1090 


koron. 


; PRZYBORY L0 KRA *iEGZYZKY jakoto: nici, igły, taśmy. ba- 
wełny, guziki; POMSZOCHY dumskie i ZA: SKARRETKI 
męskie; RĘKAWICZKI damskie i męsk e! KOŁNIERZYKI me- 

skie; PERFUMY i MYLŁA 4115 
dla Składnie i Kółek roln. ao cenzeh huriownych 
poteca firua 


| E. Ostaszewski i E, Mayer 


z 


Kraków, Rynek gł. L. 5. Telefon Hr. 2435 


Se. 7 


| 


Polskie 


Tawanna Handlowe. A. 


Zarząd główny: 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1. 
Oddziały: 
Warszawa, Lwów, Sosnowiec. 


Kapitał akcyjny K 20,000.000, 


Adres dla depesz do Zarządu gł, | oddzlatów: 


„TOHAN* 
ca Telefon Kr. 20—78 i N-—38 m 
Rachunek bieżący: 

Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy» 
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w War- 
szawie; P. K. 0. Warszawa Nr. 140334. 

Dział węglowy. 
Dział drzewny. 
Dział budowlany. 
Dział żelazny, 


Generaina Raprezentacya hut £iąckich 
I galicyjskich. 


Dział rolniczy. 

Dział maszyn rolniczych 
Dział spożywczy. 

EEG P iii ipo o 


Zakład art, rzeżbiarskii pozłotaiczy 
J, POTOCKIEGO W BIECZU 


przyjmuje wszelkie roboty 
kościelne i sałonowe oraz 
> wypychanie rozmaitych ptaków i zwierząt 
według P. T. życzeń (nadesłanych pocztą), ' 
które po wykonaniu w kilku dniach od- 

'  wrotnie przesyłam. 4490 
TO OD © 0 CU D 9 © UND RADO 


Ő 


Aaaa da aada 


43995060 


GHEE © T 


-em |". m m 


WYDAWNICTWA GWIAZDKOWE 


GEBETRNNERA i WOLFFA 


Warszawa — Kraków — Poznań — Lublin--Łódź 


5 
l 
| 
T. RUTOWSKI: Rek 1863 w malarstwie 
polskiem. 63 kartony reprodukujące ną 
przedwojennym papierze arcydzieła: Grotte 
gera, Gierymskiego, Malczewskiego, Andriol- . 
a 
| 
| 
| 
3 
a 
$ 
! 


a 
| lego i innych, w ozdobnej oprawie , . 


a 


AL. HR. FREDRO: Trzy po trzy, Pamię- 
tnik z wypraw napoleońskich z 60 ilustr, 
wydanie ozdobne w oprawie , » » s » a 

H. MOŚCICKI: Generał Jasiński I po- 
wsłamea kościuszkowskie z 101 ilu- 
stracyami, reprodukowanemi po raz pierwszy. ~ 
Cena w ozdobnej oprawie . « s © s a s 

T. SZYDŁOWSKI: Ruiny Polski. Bogato 
ilustrowany opis szkód wojennych w dzie 
dzinie zabytków w małopolsce i Rusi czer= 
wonej. Cena w oprawie, s e » » » » » „ 105— 

J. KIESZKOWSKI: Kanclerz Krzysztof 
Szyd,owiech:. Z dziejów kultury i sztuki 
Zygmuntowskich czasów, ozdobione zgórą 
250 rycinami jedno- i wielobarwnymi. Cena 


86— 


DYAKOWSKI B.: Gąski Marysi. Opowia: 
danie przyrodnicze ilustr. dla młodszych 
OZEN E a o k eplan o E a 075 

LABOULAYE E.: Królew.cz Pudel. Po- 
wieść dla starszej młodzieży, „ « « » « » 

MAŚUSZYNSKI K.: Barazo dziwne baj 
Mi. z ilustracyami a e e « » s" O 

NIEWIADOMSKA C.: $ tem czego już nie 
ma Przepiękne opowiadanie z ilustr. . - 
— Bałsna zagroda. Książeczka dla naj- 
młodszych o życiu na wsi, przepięknie ilu- 
strowana „ «as: ...... 

SIEDLECKI M. Głąbiay. Powieść o cza- 
rach oceznu z ilustr. dla starszej młodzieży 

SŁOŃSKIB.: Zatopłona króisełwe. Opo- 
wiadania z ilustr B. Nowakowskiego . . 40— 

UMINSKI WŁ. Przygody wejenne.zilustr. 15— 


DRIPA _ 
ASIĘGARYMA | SKLAD KOT G. GEETERERA 1 SKI 
w arakawie, keynes gł i. 23 
posiada na składzie wielki zapas dzieł ozdobnych 
oraz książek dis młodzieży odpowiednich na podarki. 
(Do can wzwyż podasych do:lcza się 10% dodatku broż.). 


40:— 
28'— 


18— 
15:— 


Dla zbieraczy egzemplarze ne papierze rzerpnanym eprawna w porgamia, 
KSIĄŻKI DLA DZIECI I MŁODZIEZY. 
: | 


Se 8. GONIEC KRAKUWSKI NT. 347. 


za włersz nonp. w zwykł. ogłosz. (ostatnia strona) 1 kor., za wiersz pótltowy w rubryce Nadesłane 4 kor., za wiersz petit. w tekście redakc. kron. 5 kar. 
GER ENY OGŁO SZEN: Drobno ogłoszenia za słowo 40 hai., o treści matrymon. ub korespondancya prywatna 50 hal, przyczem 'glerwsze słowa liczy się 1 kor. 
Ceny powyższe obcwiązują aż de odwołania. 


e p 3 wa ia GRĘ 

SALAD PAPIERU 1 GRLANTERYI (mać Rezo A. EE 
SŁAWKOWSKA i pamiętniki. — Portiele. — S — Karty d 

Mii chal SLOMIANY W KRAKOWIE 24 Wykonuje BILETY WIZYTOWE e slubne, 


wame sas ra nimaran enses > + paa "w eae 


En DEE ra | j p .. . 
p" się A karbownik. 1 parobek do koni | Potrzsbna pokójował "| SE f PISANIA | Mh 
będ. id f wszystkich systamów : napra- 
pod imiynarza! s kupe do 2 morgów iona w swoim zawodzie. | wa, przeróbki, odnawianie i H 


Kaucya wymagana. Zgłosze- |w najkrótszym czasie na 

obeznatnego Z obsługą | rage, pol 10 morgów łąk nia: Jasło, Hotel Krakowski. a specyaina zak y grupach po 3, 5it d lal egzaminu i rygor. kistorycz. 

maszyny gazowo- ssącej |  Karbowniii JO snay — R 4525 | maszyn biurowych JULIUSZ |” zpoczynają się we czwartek, -ag sądowego Ww piątek 

i turbicy. Wynagrodze- | żoua miałaby kuchnię robo- zg | ECKER, Kraków, Narka 25. s „IU s“ K WWO 0 3 IUS* 
nie według umowy. Wia- ; tniczą do prowadzenia, Wikt yBIY GIENA< 4432 RAKOW, UL. JASNA L 10. 34 

domość: Kraków, Łob-|w naturze i jedno ubranie 

= roczni 

zowska 5, I p. 4558 „ Kompotanci, peos dobrze 

SE piszą, niech zaślą swoje żą- 

Do oddania za swego  |gania do Dyrekcyi Dóbr 


Pasta od podłóg, bezbarwna, | Sklep Korzenne-spożywczy 
orzech jasny i ciemuy, puszka | z małym pokoikiem i piecem 
po 16 koron, nSirąx* do |kucheanym z braku perso- 

szorowania naczyń poleca | nalu jest do sprzedania- Wia- 


chłopczyka mięciomiesięczny | w Barwniku koło Dukli. T. MĘŻYK, Plac Szczepański 8 | domość; Długa 44 u dozorcy’ 
zdrowy, ładny, z niebieskiemi (róg ul. św. Tomasza). 3734 4546 


OCZKAMI, Bruneck milutki, = ŻĘ R a e Ja 
jeszcze niechrzczony. Wiado- DOEFELRESEKEZEGREKEEFEBEAEEG 


mość w Administracyi Gońca 
ceł V Towarzystwo spedycyjne 
Panny obeznanej z manicure | 
i transportowe z ogr. odp. 
Kraków, ul. św. Anny L. 4, Telefon 3222, 
Wiedeń, Il. Obere Donaustrasse 101, Telefon 40088 


poszukuje się za dobrem wy- 
nagrodzeniem do perfumeryi. 

ili. Defingerstrasse 4, 5 370/il. 
4557 HL St. Marx "m 3630. 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Fel. Stattera, Gro- 

Specyalny dział ekspedycyl towarów 
kompensacylnych własnymi pociągami. 


dzka 13. 4559 
Przybory umundurowania 
A. BROSS Kraków 
uł. Floryańska 44 
narożnik obok Bramy Florysń 
Składnicom, wojokowym I k 
com rabat. 3980 
Kupuję szyby okienne z a mA 
pokost, lakier. Józef Włodek, KEK WEN 7 AG RE mw 
szklarz, Mikołajska 4. 4568 | |E Wa] O 041 4 
Skradziono mi 
dokument wojskowy. Mikołaj | ES 
Sękara, Bolechowice. 4562 | JE 
OSET“ 
yy | 3 
modny zapach, wykwintna , 
perfuma francuska na wagę | BM 


tylko w perfurmeryi A 

L. KORZENIOWSKIEGO |p% 
Kraków, Fioryańska 22. 45914 e 
Niezależna Małopolanka | 3 
czy ma być interesowana? : $A 


Adres: M. M., Kraków, Du- ` Po 


Najiepiej konserwuje skórę i daje polysk 


obuwiu specyalna pasta 


peanas „BL ASK emo 
Fabryka Chemiczna M. NUREK, Kraków, ul. Karmallcka Nr. 12 


m A A o aa. 


_ Kremy do rąk i twarzy 
SE liliowe i giiceryna toaletowa 
| 


Perfumy francuskie na wagę 


Perfumerya L. KORZENIOWSKIEGO, Kraków 
Fioryańska 22. 22. 4500 


m ann 


39 Polskie biuro mig- 
JAROM PAS dzynarodow. handlu 
Spółka z agr. odpow. 4526 

w Krakowie, uł. Smoleńsk 16 


zakupi natychmiast do S-ciu do 10-ciu 
tysięcy ięcy par butów dla robotników rolnych. 


Z ŻĘ E 
KSUOZZUMOSZOZAASOOUUBBROPOBADWREAR 


„KALKA” 


Pierwsza galic. fabryka chemicznego papieru 
Lwów Krasickich 18 


podjęła na nowo fabrykacyę. 


=s PE Sai 


ZABAGOOOLEDABZBDE 


PR 


A| 


polska wytwórnia 


e Poleca 
chieba „Zdrowia KARBON“ „INDYGO 


Papier <erezynowy, paralinowy 
i woskowy. Taśmy de maszyn, 
BEBEZZACABOOREROOEAAATBOBECESDESEK 


Bezpośrednio z siedziky fabrykacyl 


dostarcza rzetelnie 


A) materyi na utrana męskie i damskie 


wszelkiej jakości 


z 


(Spółka o ogr. odpow. w Krakowie) rozpisuje dodatkową kę IE 


AENDENOROSEDENICHWE 


BGEE 


najewskiego 6, „oficyny B. 4567 4567 ; jk na powiększenie kapitału zakładowego o 1,500.000 K pod następują- zŠ i 
RA) ma powiększanie, kap z pod następują E| Skład fabryczny Juliusza Runda 
Swój do swego: za 1) Kapitał zakładowy wynosi 4.500.000 koron, a najniższa wkładka "1 w Bielsku, Śląsk 


Wyborne mydła toalgtuwa i do || 2000 koron dająca 1 głos, Ka naprzeiy dworca kolejowego. 3445 


+ i 2) Przy podpisaniu deklaracyi wpłaca się 50% udziału, reszia zaś pc 
a a A SĘ i wilka Być wuiesioną najpóźniej do 31 gradpia b. r. Ú Na życzenie wysyia się wzory i kolekcye. Przyj- 
| odłeczczolkikwkióGEi moze i 3) Dopłety przymusowe wykluczone są stanowczo. aż muje się agentów za prowizyą. 
Te ozki: sovzo Si! > 3274W To powiększenie kapitału uakładowego ma na celu podniesie- SEH P. P. K A 
dk tr nie wytwórezości z 25.000 kg ha 50.000 chleba „Zdrowia* na dohę. = TOLO rawcom na zgłoszenie _karty z wzorami. z wzorami. 
Maszynki do sa- ne 1) Kadą nadzorcza: Adolf Pouiński dyr. Synd. roln., Stanisław =" wma 
f A mogołenia, brzy. : Mikułowski-Pomorski dyr. Spółki akc. handlu ziemiopłodami, prof. Jó- ; | KOMP as“ 
© A | as A 4 zef Morozewicz dyr. Państw. kę 1 geolog., inż. Tadeusz Jaszczu- Tog | gg 
a BE rowski dyr. wod. miejsk., inż. Stanisław Małyszczycki; Piotr Treter. bra 
AS włosów. Zapalni- A wł. dóbr, Andrzej Bayda dyr. Związku ekonom. Kółek roln.. Antoni i | Potskie biure międzynarodowego handlu 
ù czki benzyuowe, | 23 Teslar kupiec i Janusz Machuicki dyr. Spółki ake. handlu ziemiopłodami. Spółka z ogr. odnow. 
SE kamyczki itd, 2) Komisya rewizyjna: Zygmunt Chrzanowski, Jan Michalski w Krakowie, Smoleńsk 16 


Ogólnie znane, nad- f; ; à i Bronisław Korytyński. 
zwyczaj praktyczne: 3 3) Byrskcya: Józef Romer, Stanisław Kostka i Tadeusz Rudzki. 


7 ma do natychmiastowej sprzedaży kilka wagonów 
uniwersalne szydło Ga 


% | grochu, tasot, bobu, kaszy tatarczunej, mąki kukurudza- 

GZ 5 z 7 n a j nej, kukurudzy łuszczonej jeden wagon czystego podol- 
W subskrypcyi pośredniczą: m; is! skiego miodu, śliwek suszonych, powideł oraz EA 
Bank Krajowy, Filia w Krakowie, pl. Szczepański 8. ; rodzaju jarzyny. 


KRY | 

ki Bank Geticyjski dła Handlu | Przemysłu w Krakowie, Rynuk gł. 25, I 

| Rod, Bank Przemysłowy, Filia w Krakowie, Rynek gł. C-D. sąd ENPE “a w iościach "wagonowych. 30 70:48 sdi an 
M 
|| 


wri Ziemiski Bank Kredytowy we Lwowie oraz filia w Krakowie DE 2 A 
Towarzystwo Vzajemna UbegpieczeńwAraktwie 


„LUMAX”, dozeszywa” © 
nia skór, pasów, obu” ; 
wia,lejcy, workówitp." 
ze sposobem użycia, 
4 rozmait. igłami i 
zwojem nici K 16— 
Krem i pudry „Der- 
ma*, Lustra, lusterka. 

Perfumy. 
Specyainości gumowe l 
Towar doborowy! 


Don Haufiowy M. Piratek I Ska 
Kraków, uł. Karmelicka L.. 8/B 


———_ a 


i AKAD KRAWIEGTWA DAMSKIEGO | _ _akwizytorów 


i. Maryacki 9, 


Domy Bankowy August RaczySski w Kra’ owie, Rynek gł. 36, 
e Syndykat Rolniczy w Krakowie, pl. Szczepański 6, oraz A 
EA Bluro Spółki, ul. Szczepańska 11, I p., które udziela też szczegółowych Bej | poszukuje dla swego 


informacyi między 9—11 oraz 5—7 po pot. 


Działu użezpieczeń na życie 
energicznych zawodowych i przygodnych 


Ważne dla P. T. Panów! i (pośredników w pozyskiwanin nowych ubezpieš 


5i F atki mes ki e JANA KALAFARSKIEGO czeń na życie). Mii gó bardzo 


Zgłozzenia pisemne, poparte świadectwami służ- 
nabyómiożta Jedynie w az» toale- w Krakowie, ul. Szewska 12 e r n e z podaniem krótkiego 
owym, UliGA V'OTYGRSKA Ea gustownie kostyumy, płaszcze, świtki, | opisu dotychczasowego zajęcia oraz poważnych 
IGNACY BLAUFEDER. 4503 | wierzchy do futer, spodnice i t. d. według osta- | referencyj wnosić należy do Dyrekcyi Towarzy- 

* | tnich żurnali. 4255 stwa w Krakowie, ul. Basztowa 9. 4510 


Największy skład aparatów i przyborów kościelnych 
KONSTANTY WITKOWSKI! KORDAS 
Kraków, ul. Wiślna 6 (obok Rynku) 
poleca po cenach możliwie AA iw wielkim wyborze: 


Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan” 
dary, baldachimy, kielichy, puszki, monstrancye, adamaszki» 
aksamity, galony, trendzie etc. 3267 


„PO O OE TZ EE a ee 


Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze. 


LLELLE T | 


A m o H o 


Wydawca, W zasłęnstwie Spółki Wyd...” = J. Konarski, -— Retlaktor odpów.: Jan Stankiewicz. (Tel, 2124). -- Drunk. Ludowa w Krakowie. 


